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Wyrok W procesie zabójców ś. p. min. Pierackiego 

8aD~erl, te~e~ i Karlynie[~~alam 
, . , 

Da ~mlef[ 
Wobec amnes1ji wy'rok śmie 'rrJ zamieniono im na dożywotnie więzienie - Wyroki 

na innych skazanych 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiaj o I Z chwilą ogłoszenia wyroku Łebed I usunąć z salL O godz 12,40 przewodni­

gooz. f2,i3 wstało wznowione pOsiedze- i Bandera zaczęli coś wykrzykiwać, czący/Pvsemkiewicz odczytał uzasadnie-
nie są.du, na którem sąd ogłosił wyrok wobec tego przewodniczący kazał ich nie wyroku. (w) 
w sprawie zabójców śp. min. Pierackie-
go. Wydano trzy wyroki śmierci: na 
Banderę, Lebeda l Karpyńca. Na mocy 
amnestji zostali oni skazani na karę do­
zywotniego więzienia. Wyrok łączny 
za każde 3 winy opiewa następująco: 

Bandera dożywotnie więzienie i u­
trata praw obywatelskich na zawsze, 
Lebed 11 lat więzienia i utrata praw 
obywatelskich na lat 10, Kllrpyniec _ 
dożywotnie więzienie i utrata praw 
Obywatelskich na zawsze. 1tfaluca, 
Kłyml-szyn i Myhał na 12 lat więzienia 
i 10 lat utraty praw obywatelskich. 
Czornij 10 lat więzienia i 10 lat utraty 
~aw obywatelskiCh, Zarzycka 8 lat 
więzienia i 10 lat utraty prn~ obywa­
telskich., Rak 7 lat Więzienia i 10 lat 
utraty praw obywatelskich. 

Komendant P. P. w o-po'cznie 
oddany do dyspozycji wład'Z 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zarządze­
niem Komendy Głównej P. P. zwol­
niono ze stanowisl{a i oddano do dys­
pozycji władz komendanta powiato­
wego policji w Opocznie, Kornackiego. 
W Opocznie, jak wiadomo, odbyły się 
rozruchy anty;semickie. 

P'rzemyslowie'c japoński 
w Warszawie 

War g z a w a. (Tel. wł.) Przybył do 
Warszawy reprezentant wielkich ja­
pońskiCh koncernów przemysłowych 
Singa, który chce poczyniĆ w Polsce 
zakupy l"ÓŻ'Ilych artykułów przemy­
słowych, a szczególnie metali i wyro­
bów metalurgicznych. (w) 

Ziemianie z kieleckiego 
szukają złota ••• 

Na ich życ~enie pr~yjeżdża do Polski najstyn",iejs~y ró~dż­
karz świata, ks. JIernwtte, który 'łI",a ~a sobq bogate odkryc'ia 

War s z a w a (Tel. wl.) W niedłu-I wania skarbów mineralnych. Będzie 
gim czasie prz)będzie do Polski na kiI- t proboszcz malej wioski szwajcar­
ka tygodni osobliwy gość dla poszuki- skiej Jassy. ks. Mermmette, który u-

Ostatnia żydowska wola 

- A nad grooom ,postawcie mi antenę i ,podtrzY-IIlJUjcie stale kontakt 
z "naszem" Polskiem RadJjemł 

chodzi za najlepszego różdżkarza, od· 
krywającego skarby podziemne. 

Odkrył on już cenne pokłady mjne· 
ralne i kruszców. Ks. Mermmette 
pTzybywa do Polski na zaproszenie 
ziemian z woj. kieleckiego, którzy spo­
dziewają się i mają nadzieję, że na ich 
posiadłościach znajdują się cenne 
skarby mineralne. 

Przy tej okazji ks. Mermmette Zft.. 
mierza zwiedzić inne zakątki Polski. 

Proces O. N. R. 
War s z a w a (Tel. wł.) Wydział 8 

karny warszawskiego sądu okręgowe-­
go wyznaczył wielki p;roces polityczny 
o przynależność do O. N. R. na dzień 28 
bm. Przed sadem stanie 10 akademi­
ków z aplikan.Łem Janem Sendeckiem 
na czele. (w) 

Prasa niemiecka i wizycie 
ministrów holenderskich 
War s z a w a. (Tel. w1.) Prasa nie­

miecka duże zainteresowanie okazuje 
wizycie ministrów holenderskich w 
Polsce. Pisma niemieckie piszą, że ma 
ona na celu omówienie i podpisanie 
ukladu handlowego pomiędzy Polską. 
i Holandją.. Ponadto rozmowy doty­
czyć mają. budowy dwóch łodzi p~ 
wodnych przez stocznie holenderskIe. 

(w) 

Przemówienie Papieża 
War s z a w a. (Tel. wl.) W obec~ 

ności Papieża odbyła się w \Vatyka,. 
nie inauguracja roku akademickiego 
papieskiej akademji nauk. Po przemó­
wieniu prezesa akademji zabrał głos 
Papież, który, kończł!Jc swoje przemó.­
wienie, powiedział m. in.: 

.• Po chwilach tak pogodnyoh., sp~ 
dzonych w tern pogodnem otoczeni~ 
myśl nasza zwraca się ku ciężkim, 
czarnym chmurom, podnoszącym si~ 
ze wszystkioh stron horyzontu zarów­
no' narodowego, jak i międzynarod()ol 
wego w najbardziej szerokiem tego 
słowa znaczeniu. Pozwólcie sobie po­
wiedzieć, że choć wszystkie te niebez­
pieczeństwa ze wszystkich stron znaj­
dują się wokoło nas, zachowujemy 
jednak taki doskonały spokój" że nie 
docierają. doń ani te niepokoje, ani te 
wzburzenia. Zywimy nadzieję nieco 
optymistyczną, lecz nie ślepą. i nie nie­
uzasadnioną., gdyż z którejś strony tak 
wyraźnego nieba może wystrzelić ja'" 
sno tęcza pokoju, tego pokoju, który 
tak dob!rze określa słowo Boże, dobro­
czynności, p<)koju, - sprawiedliwości 
i prawdy. dla którego wszYiScyśmy 
winni żyć i pra.cować." 

lJ~ow~~a firma la uyl~em "Jań~twowotwór[lei w~JółJra[f' 
Czy samorząd gospodarczy ma zadawat gwałt życiu 1 

Na nasze zawodowe przedlstawiciel­
stwo gOS!lJ(}clJarcze warto zwrócić uwagę 
przedewszy..stkiem ze względu na po­
trzebe przeprowadzenia os re z ę-dn<>Ści. 
Izby przemysłowo - handlowe, rzemieŚ'l­
nicze, i t d. utrzymują się z ciętarów, 
nakładanych na ludność w drodze przy­
musowej . Należałoby wiec i w nich 
prz&prowadzić oszczędności. analogicz­
nie do osrezędlności w budzecie pań· 
stwa. 

Ale choozi tu jeszcze o cOO więool 
:Jeżeli tworzy się samorząd g06,lJ(}oorczy. 
io ~b& pa to. JlY. ~~ ~óstw~ W 

jego zadaniach. W konsekwencji koszt 
utrzymania tego samorzą.du powinien 
być zrównoważony przez umniejszenie 
kosztów państwowej administracji go­
spOdarcżej A tymczasem to nie na.stą­
piło. Samorząd gospodarczy swoją dr<>­
~ a wrz.ędy państwowe swoją; niekie­
dy nawet tworzy si~ nowe etaty UJl'Zęd­
nicze w celu nadwru nad samorządem 
g()Slp.oda.rezym. 

Następnie. ieżeli ma być sa.morzą,d 
gospodarczy. to niech naprawdę będzie. 
Dzisiaj władze administracyjne dobie-
3j..ą, SQbie ten saąnor~; :wy:bonr odJbY.-

wają się pod naciskiem tych władz. a 
zresztą d\llŻY zakres ma zasada nomina­
eji przez władze państwowe. 

Nic dziwnego, że rząd nieba rdzo się 
liczy z takilm samorządem gOSpOdar­
czym. Niezawsze zasięga jego opinji w 
sprawach nowych projektów ostaw, 
choć ezynić to powinien, albo tez daje 
śmiesznie ~rótki te.rmin do W)'Ipowie­
dzenia się w sprawie tych projektów. 
W takich ,prz.ypadkach szanujące się M­
pra wdlę ciało sa.morządowe powinno 
zrezyg·now8Ć z wyra-żeni'8 swej opinji. 

Ale. ~~ ~a.rc;Y, ma jes:ooze - .... 

inne, ważniejsze przeznaczenie. Oto jest 
organizacją. przymusową., ktÓiI"a .skupia 
razem wszystkich obywateli. zajętych 
w dane.i gałęzi wytwórczości. .. bez rót­
nicy wyznania i narodowości". W prak­
tyce sbuży z nikłern.i wyjątkami dlo tego, 
by \ ;;11 "razem Folaków z Żydami. _ 
by tworzyć oot.sko - żydowską reprezen­
tację przemysłu. handlu. rzemiosła. -
by przeciwdziałać ruchowi. który zmi&­
rza do wyzwolenia polskiego gospodar­
stwa 00 żydowskiej przewa.gi. 

To się tak ·PQS1oba niektórym bwio­
l~. JN. Pol$ce, ~ :t.eomu ~Łaśnie polsko-



E+ 
tydowskiemu samorzą.dowi przyznano 
.ważne funkeje pOlityczne, że obecnie 
:zja wiają się na wet pomysły, by znacze­
nie samorządu gospOdarczego w sferze 
lPoli tycimej jeszcze rozszerzyć. Ma to 
ibyć pOcktawa reprezentacji spOłeczeń~ 
stwal 

Pomińmy te różne kombinacje poli­
tyczne. Jeżeli ktoś chce dalej brnąć po 
dlrodze, która na całej linii zawiodła, i 
tw~rzyć dalej. sztuezne sUJ'ogaty sp01e­
czenstwa. to JUŻ jego sprawa. Zajmij­
my sie jednak bliżej zagadriieniem re­
prezentacji czysto goopOdarczej. 

ReprezentaeJa ta pOwinna być odbi­
ciem istotnych sił. które działają w spo­
łeczeństwIe, i iego dążeń. Otóż dzisiaj, 
oddziela się coraz bardziej pobkie go- , 
s,pOdarstwo od żydowski ego gosp:odar- ' 
stwa. Między temi gos.podarstwami nie 
!będzie harmon.ii i współdziałania, lecz 
walka i współza wodniciwo. Czyż moż-' 
na więc zadawać gwałt życiu. próbować 
odwrócić nieunikniony bieg proces'u 
dziejowego? 

Gospodarstwo, różne jego gałęzie po­
trzebują. swojego przeodstawicielstwa. 
Tego przedstawicielstwa domaga się · 
iP'Olskie gospOd,arstwo narodl(}\ve Polski 
tprzemysł. polski handel. polskie rzemio­
sło. organizuje się w imię narodowych 
interesów; te wszystkie gałęzie po(}~in­
Il1Y mieć swoj,e przedstawicielstwo. 

I dlatego należy zerwać z zasadą 
'Przymusowej organizacji poszczegól­
nych gałęzi wytwórczości, obejmują'cej 
wszystkich. bez względu na narodo­
wość. Taki samorząd dużo dZi5iaj ko­
sztuje. a malo przynosi pożytku. Służy 
do tego, by w niektórych miastach po­
tępiaćbojkot Żydów; służy przede­
wszystkiem do tego, by przemikzać za­
gadnienie żydowskie, by ukrywać firmy 
żydowskie pod pokrywką "państwowo­
tWÓ<rczej współpracy". Ale to nie są 
:runkeje, którebv mogły budzić entu­
zjazm w polskiem s>poleczeństwie. 

Niechaj pOlska wytwórczość będzie 
na o';)szarze eale!!'o państwa reprezento­
wana przez Polakówl Niechaj również 
Polacy nie reprezentuja Żydówl Ten po­
stulat iest prosta konsekwencją idei 
~ństwa narodowego 

ROMAN RYBARSKI, 

Z komisji budżetowej Sejmu ,. 

, mrona 2 =' bRĘDOWNIK, ~roaa', (fnIa 15 stycznIa 1936 = - 'Numer 11 ." 

ubezpieczenia emerytalnego pracowni· 
ków umysłowych i robotników na 0-
kres 2 lat, t. zn. na okres trwania nad­
zwyczajnego podatku od uposażeń. 
Wysokość tej obniżki została w de­
krecie u,stalona w ten sposób, aby re­
k?mpensata wytworzonych w ten spo­
sob luk w funduszach ubezpieczeń 
z~kładów społecznych mogła nastIk 
pIĆ bez nowej podwyżki, oraz w nor­
malny ustawowy sposób i wynosić ma 
5,8 proc. wzgl. 5,2 proc. zarobku poli­
czalnego, robotników, a 8 proc. dla 
pracowników umysłowych. ' Składki e-

Na froncie walk w Abisynj i 

merytalne,. ubezpieczenia obliczono 
dla robotników, zatrudnionych w hut­
nictwie, z 5,8 na 4,8 proc., a dla robot­
ników innych kategoryj z 5,2 na 4,2 
proc. zarobku obliczalnego do ubez­
pieczenia, a stoounek obniżki pła«o­
nej składki przez pracownika do pra­
codawcy ma się, jak 1 do 3, przy u­
bezpieczeniach emerytalnych dla pra-, 
cowników umysłowych składka obni':: 
żona została z 8 na 6,5 proc. zarobku 
policzalnego do ubezpieczenia, a sto­
sunek płac pracownika ' do pracodaw­
cy wynosi, jak 8 do 7. (w) 

Negus oczekuje ataku przeciwnika 
~dis - Abeba. (PAT.) Negus po­

leCIł wydać do ludności stolicy odezwę, 
wzywają.cą do chronienia się przed 
atakami lotniczemi, które spodziewane 
są między 20 a 22 bm. 

L o n d y n. (P AT.) Reuter donosi 
z Desie, że rząd abisyński zapll'zecza 
w kategoryczny sposób twierdzeniom 
włoskim, iż oznaki Czerwonego Krzy­
ża były używane dla zamaskowania 
składu amunicji w Harrarze. 

Twierdzenie, że wGjska isyńskie 
chronią. się pod namiotami zerwone-

go Krzyża, lub gromadzą się w pobli­
żu lazaretów, rząd abisYIlski określa 
jako bezsensowne. 

P ary Ż. (PAT.) Ag, Havasa dono­
·si, że 11 stycznia. podczas ćwiczeń 
spadł w pobliżu Massauy samolot wło­
ski. 3 członków załogi zabiło się na 
miejscu. 

Jedna z ofiar katastrofy ppor. Al­
berto Ostini zajmował wyższe stano­
wisko w ministerstwie pracy i propa­
gandy. 

,,(zdgodny profesor" w obronie Zydów 
W anlcieeie iargonowego pis'I'na ~abral g"o~ tum :rfM\e"ln prof. 

S~y'łnanolU'8ki ~ W Q1rs'tilawy 

S'padek cen 
produktów ~o'lnych 

War s z a w a (Tel. wł.) W okre-; 
ie poswiątecznym zaznaczył się spa.-' 
dek niektórych artykułów rolniczych 
na rynku krajowym. Z pośród zbói; 
żyw wykazało obniżkę cen natomia,st 
pszenica i jęczmień utrzymały się na. 
dotychczasowym pOZiomie cen. Obniż .. 
ka ceny żyta wynosi jednak tylko kil .. 
kadziesiąt gtoszy na 100 kg, także Ce-' 
ny na bydło zniżkują nieznacznie w 0-' 

kresie poświątecznym. Natomiast ce" 
ny trzody chlewnej wykazują poważ­
niejszą tendencję zniżkową. Za. trzo.; 
dę od 150 kg wzwyż płaci się w War .. 
szawie od 85 - 96 zł za 100 kg. Na 
prowincji ceny są jeszcze znacznie niż­
sze. W kołach rolniczych oczekują, ż,e 
eksport mięsa i trzody chlewnej dOI 
Ni-emiec zapobiegnie dalszej obniżce 
cen. (w) 

Z naszego stanowiska 

SocJalizm bez maski 
N asi socjaliści w swojej propagan-' 

dzie, mającej na celu utrzyman.ie się 
na powierzchni żyda politycznego, t.: 
zw. P. P. S., wskazuj'ą. -swoim nielic!l­
nym wyznawcom "bud'ttjąJce" przykła .. 
dy postępów socjalizmU. np. w pań .. 
stwach skandynawskich i wyci;pgająJ 
stąd pochopne wnioski, że'· inaCzej też 
w Polsce być nie może. 

Oczywiście żadnemu zapalonemu 
"towarzyszowi" nie przyjdzie na myśl; 
żeby wytłumaczyć U!czciwie swoim 

. wyznawcom, że ten skandynawski 
Wobec potężniejącego z każdym awanturniczych celów". Ubolewa d-ar socjalizm, czy belgijski, a nawet fran­

dniem ruchu antyżydowskiego w sp 0- lej p!I'of. Sz., zapytując: "dlaczego z cuski w por6wnaniu do naszego jest 
łeczeIlstwie po-lskiem, ruchu, który z· ich powodu mają cierpieć ci wszyscy, zupełnie czemś innem. 
żywiołową siłą budzi się w sercach którzy przys,zli do uniwersytetu, aby Przedew~. zystkiem sę. te socjalizmy: 
szczerze polskich - żydostwo staje na uczyć się i przygotowywać do swych wybitnie "burżuazyjne", a poza tern; 
głowie i porusza niebo i ziemię, jak zawodów?" wyjąwszy socjalizm francuski, mają. 
mówią, aby ratować swe beznadziejnie JalCa więc na to rada? Prof. Sz. u- wszystkie charakter prawie, że kon­
zagrożone pozycje. Punktem najbar- waża, że na nic są "ryczałtowe kary", serwaty-wny. 
dziej czulym dl.a Żydów są bezsprzecz- zawieszanie wykładów, ponawianie Jeszcze jeden rJ'IS charakterystycz..; 
nie wyższe uczelnie, które przecież ma- egzaminów i t. d. Należy przyłożyć ny zasługuje na podkreślenie, miano­
ją dawać żydostwu elitę i przywódców ,siekierę do korzenia! Jedyny środek, wicie ten, że so<cjalizm skandynawski 
w zagarnianiu pod swe wpływy naj- to: "jak najsul'owsze karanie tych, któ- jest zupełnie pozbawiony wpływu Ży., 
ważniejszych dziedzin życia społeczne- rzy wywołują zamieszki". _ A więc dów i stąd bliższe mu są interesy wła-
go. ka"ranie indywidualne. snego narodu, niż międzynarodówek" 

To też tej najważniejszej reduty Niewątpliwie prof. S7ymański pa- Przeciwsta'Yieniem tej aryjskGśCi i ro-
najbairdziej rozpaczliwie bronią. Cz,ego trzy na sprawę przez; żydowskie okuła- dzimo,ści jest "p'o<lski" so<cjalizm, który, 
~ię .. :r;a~e , robi! Inwrwencje P:osló.w, ra- ry. B? wszrscy . ~tw;lenci pr.zychod~ . bez przesady można powiedzieć, jest 
pip.óW, .. dęleg.acje u . władz, ' .·prośby, ' na~ vvyzs:z;e uczelnIe po to, aby z·doby.- ekspozyturą. żydostwa i jego interesów .. . 
groby, kłamliwe artykUły.,. Wreszcie )va~ wiedzę j kształcić się do. swych W , tc~ naszem twierdzeniu nie potrze. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Trzy bud- - jako jedno z naj cięższych dział: au- przyszłYCh zawodów. Ale u pt'ogu stu- bujemy być gołosłowni, lub wymagać 
rlety były tematem obrad komisji kieta żargonowego "Hajnta" pośró-d djó\V stają p'rze,d tragicznym proble- od Czytelników zaufania bez dOWD­
budżetowej: emerytury, renty i 'naj- "znal).ych polskich o'sobistości", "sław- mem, że ni-ema dla nich miejsca w sze- dów.i faktów. llekroć sprawę tę pod .. 
wyższa izba kontroli. Budżet tej ostat- nych uczonych", "znakomitych pisa- regach intelig'encji polskiej, bo miejsce ' nosimy, tylekroć argumentem naJszym 
niej .nie wywołuje nigdy zbyt o<strej rzy", oczywiŚCie wszystkich tal<ich, to zajQli Żydzi. Młodzież siłą rzeczy sI}. fakty. 
i ciekawej dyskusji, nie wywołał jej którzy znani są z sympatji dla Żydów. przystępuje do samoobll'ony przed za- Ważnem przytem jest to, że w Pol ... 
i tym razem. A więc wypowiadał się już. za Żydami lewem obcego, nam rasą duchem i dą.- sce socjalizm nietylko kontaktuje się 

Trzy dzi,ały 

. Najciekawsze było wystąpienie p. p. Strug, pTof. Kotarbiński, - a ostat- żeniem żywiołu semickiego. z Żydami, ale, co najważniejsze, w t.. ~ 
HolYllskiego, który zwrócił uwagę, a- nio zabrał głos na łamach "Hajnta" Nie należy zapominać, że postulaty zw. P. P. S. główne role grają. właśnie 
a;eby najwyższa izba. kontroli zainte- prof. Z. Szymanowski z oddziału wete- polskiej młodzieży akademickiej uzna. Żydzi, którzy w sztabie tej p artj i od 
resowała się subwencjami na rozmaite rynaryjnego Dniw. Warsz. (Jakoś nie n-e zostały prz€Z całe społeczeństwo za góry do dołu mają zdecydowaną. prze­
przedsiębiorstwa państwowe, subwen- mamy szczęścia do pł'ofesorów wewry- słuszne i właśnie od ich zrealizowania wagę· \Veźmy 1ylko jeden bardzo inte­
cjami, jakie nie są wstawiane jawnie narji...!) zależna jest przyszłość całej inteligen- Tesujący przykład i zobaczmy, ktc; 
do ' budżetu. Np. monopol państwowy "Bardzo ohszerny wywiad "czci- cji polskiej. mówi na zebraniach P. P. S. w Wa.r· 
sprzedaje po innej cenie surowiec godnego profes'Ora" (cytujemy nomen- Jeśli chodzi o ekscesy antyżydow- szawie. 
przedsiębiorstwom państwowym, a po klaturę "Hajnta") da się streścić w po- ski.e na wyż'szych ucz-elniach, to prowo~ Przytaczamy tu program jednego 
innej cenie przedsiębiorstwom prywat- glądzie, że obecna sytuacja antyżydow- kUJą. je sami Żydzi prz-ez swoj-e' napast- dnia zebrań P. P. S. w Warszawie.· 
nym, jakkolwiek oba przedsiębiorstwa ska na wyższych uczelniach jest na- liwe stanowisk.o wobec whłJsnych u- Oto, jak się przedsta,via: 
wyrabiają ten sam artykuł i po tej sa- stępstwem bagatelizowania "tradycyj- Pi'awnień gospodarzy tej ziemi, na "Referaty na temat: "Dlaczego 
mej cenie i tylko na rynek krajowy. nych, cOl'ocznych wystąpień antyży- której Żydzi są tylko gośćmi, a na- przyszliśmy d<? PPS" odbedą się: 
Lasy paIlstwowe wykazywały stałe dowskich" pł'Zez władze akademickie stępnie przez to, że chcę. korzyst.ać z Ma.rymont-ZolibÓrz, Krasil\skieg'o 
zyski, osi;pgnięte na zakładach prze- w pierwszych latach. To ośmiela te -przy"vilejów nauki, wzamian za to ni.c 10; ref. tow. Deutscher, 
mysłowych, a. naj wyższa izba kontroli jednostki z pośród studentów, którym ni.e dając (s.p:rawa dostarozania tru- Praga, Brukowa 35; ref. tow. La-
zapatruje się na tę sprawę zgoła in a- - zdaniem p'rof. Szywanowskiego - pów do prosektorjów). met, 
czej. Z różnych subsYdjów korzystaj~' "wcale nie chodzi o studja i dyplomy. Czy te rzeczy czcigodny prof. Szy- Czerniaków, Nowosielska 1; ref. 
zakłady przemysłowe, prowadzone Oni mniemają, że należy wykorzystać manowski wziął pod uwagę, gdy da- tow. Montag. 
przez wjęzienia. Osta.tnio więzienie w ter-en uniwersytecki do polityoznych i wał wywiad żydowskiemu pismu? Powiśle, Czerw. Krzyża 20; ref. tow. 
Grudziądzu zalożyło drukarnię, aby • Birncholc. 
!konkurować na rynku prywatnym. C" . 1 Poza tern odbędą się referaty: 

Taki zakład powinien płacić taki ,Iąguleme o1IerJ'i' podatku od siedzenia po godzinaCh 12 'Vola-Czyste, Wolska 44; ref. tow" 

d t 
1. • k kł w lokalach. (w) - KHen. 

sam po a ,el\., Ja za ad prywatny, a War s z a w a. (Tel. wł.). W dnIu 
jeżeli nie płaci, to znaczy, że koczysi-a wczorajszym padły wy'grane na nastę- Le'karz Z Sosn,ow,ca Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow~ 
z gubsydj ów państwa. Szkoły z,awodo- . Winterok. 

,puJące nr.nr.: ł .• b F. t Mok t' C . we wyrabiaję. rozmaite a:rtykuły na u- 00000 zł _ 13070,21723, pope ni: samo 10JS WO o OW, hoclmska 23; ref. tow" 
żytek prywatny i lwnkurują z war- 5000 zł - 10790, 42 196, 58 M8, K t ( Colm. 
sztatami rzemieślniczemi, opłacające- 00 0139. a o w i c e Tel. wł.) "W ponie- Annopol i Nowe Brudno, Białoł~ .. ' 
mi pod-at-ek. Gdzieindziej niedawno za- 2000 zł _ 42, 828, 7905, działek rano o godz. 5 w hotelu "Mo- ka 51; ref. tow. Walter," 
ł . tat dl .. 11 296, nopol" w Katowicach na pokju nr. 68 N Ś· f t' ~ 
ozono warsz y a reperaCjI samo- 21 746, 27.q89, 32212, 35117, 38 212 b'ł' 3 . a o. m~u .re eren ow wszyscy hy-

chodów, które również nie opłacają 38 59 453 ' pz aWI SIę życi.a 2-letni dr. med. Se- ~Zl! C~yZ .me Jest to aż nazbyt poucza-
podatków, który za W muszą opłacić 2, 28, 54000, 77 700, 81270, ger Oskar, zamiesz~ały w Sosnowcu Ją,ce ZjaWIsko dla polskiego robotnika: 
prywatni właścicie,le. 98395;, 103982, 118861, 144519, 180480, przy ul. Małacho'W<s~n.ego 2. i chłopa, wokół kt6rych tak liżą się 

Prezes M. L K. Siemieński obiecał 1920!L. . Wezwany na mIejSCe wypadku dr. i zabiegają polscy socjaliści'" lu 
uczynić zadość żądaniom p. Hołyń- MemorJ'ał restauratoroFw ZImmermann z I{atowic stwierdził, te dowcy"? " l " -
skiego. Sp'rawa emerytur i rent sta- I ' I ,I l' d~nat popełnił sa~obójstwo PT'.zez: uż~- Na 'tYCh ptaszkach żydowskien, 
nowi corocznie temat bardzo obszer- \V a. l' s z a w a. (Tel. wł.) Centrala Cle mO'l'fmy. Przyczyna targmęcla SIę strojąCYCh się w polskie" iórka 
Hej i żywej dyskusji. Niektóre tema- stowarzyszeń restauratorów złożyła na ~; ł~sne życie nie została ustalona. większość robotnikó'; dawno ~ię ju~ 
ty, jak spr,awa emerytur i rent, a zwła- memorjał.u ministerja.lnej komisji go- Z:włokl po dok?naniu .sekcji .PFze.wie- poznała i odwróciła się z pogardą. Po­
szcza emerytów państw zabo!l'czych, spodar~zeJ, po"',:?łaneJ przez .rzą~ do zJOno do kostmcy szpItala ml-eJsklego. została jeszcze garstka zbałamU!co-
albo też sprawa rent dla inwalidów by- zb~dama sytuacJI w p~szczegolneJ g~- Za zaleg'łe po,datk'r nych, ale i ta widać nie przejawia zbyt 
łej armji ukraiflski-ej były szczególnie łęZl przemysłu. Mem?1'J ał pnedstawIa' ,wielkiego entuzjazmu dla SOCjalizmu 
żywo omawiane. (w) kata~trofalną sytuaCję res~8;urato:ów. War s za w.a (Tel. wl.) Na ~ocy skoro socjalistyczny "Robotnik" ży: 

Z bhsko 30 tys., restaur~cYJ l kaWIarń reskryptu ~oJewody taz;r;oplskie~ czył im na nowy rok nic innego tylko 
• • • ubyło w ost~tmm cz.asl~ pr~eszłl~ 10 władze przejęły n~ własnosc pań~twa. tego, by w r. 193G mieli "wolę ofen-Proje

1
k1 Obnl'lk'l proc. MemorJał wyraza zę,dame, azeby za za~e.głe p~datkI 155 morgó1w ZIemi sywy". Widocznie żydkom bardzo za-

• , rZfj.d przyszedł z pomocą. zakła~om ga- Z"maJą.tku B wrak ówka, wł~sności Ma- leży na tern, aby polski robotnik robił 
sk ładek ubeZpleCl,Ien,lowych strOn?mIcznym: Stowarzyszema pro- rJ~. z Romas~kanów Bon da. W naJ- dla nich ofensywę i nadstawiał w ich 

ponuJą. znowelIzować podatek od Ob-j bllzszych dmach ma na.stąpić prz.ewła- obronie karku Na szczQście r b t 'k 
. \V ar s. z a w~. (Tel. wI) ~a ~obot- rot:u stosow~1ie do ulg przy w~rkupie szczenie majętności, a. grunta te mają i chłop jest od'dawna już w ofe~sov~~e 

mem pOSIe~Zel1lU ra~r .mll1lstr~w u~ I ŚWiadectw l pa~entów . akcy~o~yc~1. być rozp.arc~lowane na p{)ds~",Je re-, i to zrlecydowanej, ale na froncie 'wal-< 
stal ono 'proJekt~ .okn"~9.-J}:kCy' skJ9.-Q,kl d Poza tem w~m_orjał .w11.OS1 9 Z~~~l~Jlle f~'.Illy. rolnej. (w). _ ki Q P.o'J.sJ\~ Na"rodo.W!łl i dla PolakÓ'W' .. 



W kr~Y1cem, ~ieJ"cMdel1.,~ 

żarłoczna "kwoka" 
Przebijając się przez gąszcz rządo­

wych zamknięć rachunkowych i uwag 
Najwyższej Izby Kontroli do tych za­
mknięć, natl<nąć się czasem można na 
prawdzIwe "perly", świadczące o tern, że 
nie wszyscy w Polsce dość skrupulatnie 
rozróżniają l,ieszeń S\voją od - państwo­
wej. 

Tę myśl nasunęla nam drobna zre­
sztą uwaf!a N. I. K w doręczonych nie­
,dawno Sejmowi uwagach. Na stronicy 346 
wyjaśnia N. L K. bląd w rachunkach Fun­
duszu Prac,,-: "udzieloną Z"'jązkowi Pra­
cy Obywatci--ldej Kobiet pożyczkę w su­
mie 15.000 zł" - "zaliczono niesłusznie do 
wplywów". 

\Viedzieliśmy dotąd o tern. że "sana­
cyjna" .,Kwol,a" otl'zymywala od mini­
sterstwa opieki społecznej sumy miljono­
we jako sulJ\vencje. :Kie wiedzieliśmy jed­
nak, że trafiła ona i do Funduszu Pracy, 
biorąc stamtąd pożyczkę. 

Na stronicy 92 tych samych uwag czy­
lamy, iż ministerstwo opield społecznej w 
r. 1D33-34 wyplarilo "Stowarzyszeniu Opie­
ki nad niezatl'udnioną młodzieżą w Wa!'-
6zawie" z funduszów na cełe pomocy bez­
robotnym - 5 4!J4 000 zł. Poniżei zamie­

. ścila N. I. K taki niezwykle charaktery-
styczny komentarz: 

"Poza wymienionemi wyżej 5494000 zł 
'Stowarzyszenie Opieki nad niezatrudnio­
ną młodzieżą otrzymało .ieszcze 6 ODO zł 'ld 
Urzędu 'Voiewódzkipgo w Krakowie. We­
.dług zamknięcia rocznego tego Stowarzv­
szenia za czas od chwili powołania go do 
życia, t. j. od H listopada 1933 r. do dnia 
31 marca 1934 r .. wydatkowano z otrzyma­
nych ze skarbu funduszów 656187 zł 68 gr; 
pozostałość w sumie 4843812 zł 32 gr prze­
znaczona została, według wyjaśnienia mi­
nisterstwa, na pokrycie wydatków organi­
zacyjnych w następnym okresie oraz na 
kapitał obrotowy." 

Nie znam drugiego wypadku, w któ­
rym rząd okazałby taką hojność. Nowo­
zawiązanemu towarzy'stwu daje na rok 
naprzód 5Y, milj. zł na jego wydatki orga­
nizacyjne i na l<apitał obrotowy l 

Zaraz nai'tępny ustęp uwag N. I. K. po­
daje: wydatld na pomoc dla bezrobotnych 
spadły o 25230208 zł. 

Pewnie! Spaść musiały. Na wszyst­
ko nie starczy. 

Proces lubelski 
'0 zabi'cie żyda 

Żydowski "Hajnt" donosi z Lu­
blina: 

,.W pi~tek odbył się proces przeci.w 
niej. Broniszowi., chrześcijaninowi, o­
skarżonemu o zamordowanie żydow­
skiego nauczyciela, Mojżesza Sady­
kowskiego. Sąd nie dopuścił powódz­
twa cywilnego, stwierdzając, że wdo­
wa i dzieci zabitego nie są biedne. 
Prokurator wygłosił ostrą mowę o­
skarżycielską, domagając się surowej 
kary dla mordcrcy. - OlJroilca oskar­
żonego wygłosił antyżydowskie prze­
mówienie. "Żydzi - oświadczył - są 
agresywni, krzykliwi i napadają. na 
niewinnych chrześcijan"... Slt-d 
wyniósł wyrok uniewinniający." 

Jak donosi żarg-onowy "Hajnt" ze 
Lwowa, "poseł Emil Sommerstein 
zgłosił się w piątek u naczelnych 
władz pal'lstwowych, u których inter­
wenjował w sprawie trwającego ghet­
ta. na. politeChnice lwowskiej i w spra­
wie wystąpień przeciw żydowskim 
studentom, które tam miały miejsce 
w czwartek". 

Głodówka Scieżki 
W głośnym proceSie o "rewolucję 

w Kowiesach" pod Skierniewicami, 
głównym oskarżonym był mlody dzia­
łaez narodowy w Skierniewicach, Syl­
wester Ścieżko. 

Wyrok, jak wiadomo, wypadł dla 
niego pomyślnie: został całkowicie u­
wolniony od \"iny i kary. 

Na S.rhH'·slra (a wi~c w dzień imie­
nin) aresztowano go niespodziewanie w 
Rawie Mazowieckiej i osadzono w wię­
zieniu. Przy!'zJa arnqestja i Ścieżkę 
zwolniono. Ale tyll,o pozorn ie. Przed 
bramą \Yiezicnną w dniu zwolnienia, 
3 stycznia, czekał j-uż polic.jant, który 
natychll1ia<;t arnne.;;[jowaneg-o wi~źnia 
areszlował. .lak słychać, p. Ścieżko na 
znak prole~lu przeci\Ylw post(,'.powaniu 
pOlicji rozpocznJ g!odCl\yl,ę. 

Jed nrm z g lt'l\\" n ych o..::ka rżonych w 
procesie . .:;Iderniewickim b~'ł również 
młody clziatacz nat'Orlo\Vy \Va('ław Gą­
skiewicz, ze wsi Chojnatka, gm Kowie­
sy. W mieszkanin p. Gąskiewicza do­
konano \\' tyCh dnia(,h nocne.i rewizji w 
pO!'zukiwan'iu nielegalnych lllotek i­
broni. Rewizja nie dala wynik,u. 

Ponie\\'aż Gn"kiewicza nie b~'ło w 
domu. w chwili gd.v przyszła pOlicja, je­
go matl\a. bę-dąc sama \V mieszkaniu, 
odmówiła olworzenia drzwi. Wobec te­
go policjacl!rzwi wyważyła. 

Numer 11 ~ bRĘDOWNIK, sroda, dnia 15 stycznia: 19:m = Strollłl S 
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W tych dniach odby1 się we Władysta W,) WIe pogrzeb śp'. Igna.cego Kor~ylewskie go~ ~iero~nika obwodowego ~. ~. W Ku. 
nach. Powyżej fragmenty z pogrzebu. Na lewo: ks. Ludvl'lk MlkuczewskI w obccnoscl tYSIęcznych tlum~v \', yglasza. na 
cmentarzu przemówienie nad grobem Ś. p Kordylewskiego. N~ prawo: msza św. za duszę śp. Ignacego Kordylewsklego . 

Do mszy św. służą :Mlodzi Stronmctwa Narodowego w mundurkach. 

Brawo, panie Trzaska! 
Z a k o p a n e, 13. 1. Plagą zako­

piańskich lokali rozrywkOWYCh są Ży­
dzi. Trudno sobie nawet wyobrazić 
wypoczynek i rozrywkę tam, gdzie sa­
la pełna rozkrzyczanego nachalnego 
żywiołu. 

To też polskie społeczeństwo z ra-

dością powitało fakt, że od szeregu dni 
kelnerzy w lokalu p. Trzaski usuwają 
semitów z sali. 

Trzeba zaznaczyć, że tylko lokale p. 
Trzaski i Bielatowicza utrzymują czy­
sto polskie zespoly orkiestr. 

Wrócili złamani i głodni ... 
500 i.:ydoU:81~,ich hand1cu'zy jarm.ał'cznych .~ Kalisza straciło 

żer w WielIwpolsce 

Jak informuje żydowski "Nasz 
Przegląd", w Warszawie odbył się 6 
zjazd centrali detalicznych i drobnych 
kupców żydowskich, w którym wzięli 
udział delegaci kupiectwa żydowskie­
go z całet Pol!'lki. Spl'a\\'ozrlania wy­
głosili delegaci oddzialów wojewódz­
kich. "Nasz PrzeglQd" podnosl, żo w 
sprawozdaniach tych zobrazowano tra­
~iczną sytuacjr. drobncgo kupiectwa 
ŻYdowskiego na pl.'o\yincji. ,.B~·ł to -
cytujemy dalej "Nasz Przegląd" -
jakby krzyk rozpaczy wielu tysięcy 
obywateli kraju, którzy sę. ofiarami 
zbrodniczej agi tacji an tyżydowskiej, 
uprawianej w miastach i miastecz­
kach". 

Oczywiście, gdy Polacy zabierają 
się do handlu i na\\'ołują !!'lwoich braci 
do kupowania u swoich, to to jest, 
według Żydów, "zbrodniczą agitacją 
antyżydowską", natomiast, gdy Żydzi 
usiłują opano'''ać cały hand!'l i prze­
mysł w Polsce i bogacić się na krzyw­
dzie Polaków, to to jest w porz~dku! 

'" dalszym ciągu swego sprawo­
zdania ze zjazdu "Nasz Przegląd" in­
formuje. że p. Perle z Kalisza przema-

wiał w imieniu 500 handlarzy jar­
marcznych, utrzymujących się (dotąd 
- przyp. red. "Orędo\\'nika") dzięki 
handlowi jarmarcznemu w Poznań­
skiem. Jak p. Pcrle poinformował 
swoich słuchaczy, z tym handlem w 
'Vielkopolsce coś się obecnie popsuło, 
bo - cytujemy dalej "Nasz Przegląd" 
- •. jakicR ciemne elementy prowadzą 
w Poznailskiem hec~, nie dopuszczają 
na jarmarki kupców żydowskich, ob­
lc,,;ają im to' ... ar \\'itrjolem i t. d. Nę­
dza szerzy si<;, w~rócl t~-ch handlarzy, 
doszło do tcgo, że niedawno trzeba by­
ło zbierać w Kaliszu datki dla tych 
handlarz~" którzy ostatnie s\ye grosze 
zużyli na koszty podróży do miejsco­
wości, gdzie , ... yznaczone były jarmar­
ki. Ponie'\'aż nie dopliszczono ich na 
jarmark, wrócili do domu bez g1·osza. 
złamani i głodni ... " 

500 żydowskich handlarzy jar-
marcznych z samego tylko Kalisza 
wyjechało na żer do Wielkopolski, 
skąd wrócili złamani i głodni ... Rze­
czywiście współczujemy tym Żydom, 
chociaż Polacy w 'Vielkopolsce też 
chcą jeść ... 

3 

Uczucia przepełnienia, niepra;widło. 
wą fermentację w jelitach, uczucie pel· 
ności i wzdęcia w wątrobie, zastoinę 
żółci, bóle w bokach, ucisk w pi er· 
siach i bicie serca, usuwa użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka­
Józefa, zmniejszając zbytnie prze­
krwienie mózgu, ucisk w oczach, ser­
cu i płucach. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 98 

żydowski młyn 
mus!ał zaprzestać pracy 
Żargonowy "Hajnt" donosi z Ra.­

domska: 

"Tutejszy starosta przyjął delega­
cję 20-tu Żydów z Przytyku z I?1'zytyc­
kim rabinem na czele. DelegaCJa skar­
żyła się na silną akcję bojkotową, któ­
rą u nich, w miastecz.ku, prowll:dzą. 
endecy pomiędzy tamteJszymi roll.1lka­
mi. Miejscowy młyn żydowski musiał 
zaprzestać pracy, ponieważ nie ~oz~a­
la. się rolnikom sprzedawać zboza zy­
dowskiemu \\"łaścicielowi młyna. En­
decy grożą wieśniakom podpaleniem 
ich chałup, jeżeli hędą sprzedaw.ać 
zboże Żydom. - Starosta odpowle­
dział że wszystkie te fakty są mu do­
brze' znane i że pozostaje w związku 
z tern w stałym kontakcie z wyższemi 
władzami w Kielcach." 

"W najbliższych dniaeh mają się 
rozpocząć dochodzenia przeciw kilku 
miejscowym funkcjonarjuszom poli­
cji, którzy zaniedbali swe obowiązki, 
a nawet pomagali chuliganom. Winni 
zostaną. surowo ukarani i zawieszeni 
w swoich czynnościach. W dalszym 
ciągu będą zwalczane wszystkie anty­
żydowskie wystąpienia." 

Ankieta "Orędownika" o postępie polskich sił gospodarczych 

Płock daje inicjatywę i przvkład! 
Przed 10 miesiącami i dziś ... - 28 nowych placówek polskich w ciągu roku - Straty 
żydowskie - Młodzież na froncie walki - Sukcesy na ws i - ZaSługa czynników ide-

owych - Pole pracy dla odważnych ' 
P ł o c le, 13 stycznia. 

Rozpoczęty przed 10 miesiącami 
ruch w kierunku unarodowienia han­
dlu, przemysłu i rzemiosła stale się 
rozwijaJ, a powodzenie nowootwartych 
plar'ówek polskic'h dodaje bodźca j za­
chęty mniej odważnym j przeclsiębior­
czym do dalSZYCh wysiłków na tym te­
renie. 

Stan pOSiadania w Płocku zilustru­
ję. poniższe dane: 

w obec-
193i r. nie 

Ilość sklepów pol,skich 212 225 
" " żydowskich 323 304 

Hurt. spożywczo-kol. polskie 1 1 
" " żydowskie 3 3 

\Varszlaty rzem. polskie 55 62 
" " żydowskie 76 75 

Składy: opalu, budulca, me-
bli, rolne polskie 14 19 

" żydowskie 28 26 
Zakłady p.rzemysłowe: mły-
ny, tar~ki, olejarnie, ka-

szarnie; fabryki: papy, octu, 
maszyn rolniczych, wytwór­
nie waty, pOllczoch i tryko­
tów, przedsiębiorstwa bu-
dowlane, zakłady galwa-
niczne polskie 5 8 

" żydowRkifl 24 24 

Z powyżRzego zestawienia wynika, 
że w ciągu 1935 roku przybyło 28 pol­
skich placówek. Z tych nowo>powsta­
łych placówek 8 jest poważniejszych, 
reszta drobniejszych, przyczem 5 pla­
cówek zostało objętych przez sprowa­
dzonych specjalnie z Poznania za :PO­
średnictwem "Związku Polskiego" fa.­
chowców. Co do branż powstały nastę­
pujące: 1 sklep bławatny, 2 żelazno­
rolnicze, 2 galanteryjne, 1 skład ap­
teczny (wykupiony z rąk żydowskich), 
1 skup zboża, 1 sklep ogrodniC/zo-owo­
carski, 1 kra~dec damski, 1 warsztat 
rymarski, 1 kamasznik, 1 w~'t\\'órnia 

1 POilCZO~h,_ 1 zakład narzędzi rolni-

czych" 3 składy węgla, zaklad złotni­
czo-galwanizacyjny, 1 sklep gotowej o­
dzieży męskiej, sklep odzieży gotowej 
damskiej, zakład zegarrnistrzo\\'ski, 
zatrudniający już dzisiaj 2 pracowni­
ków ,zakład rytowniczo-gTaWct'ski, 2 
sklPPY mas:lrski~, 5 sklepów spożyw­
czych. 

W tym czasie ubyły 22 placówki ży­
dowskie. 

'V poglądach społeczeństwa na 
sprawę odżydzania handlu, przemysłu 
i rzemiosła dokonała się radykał na 
zmiana na lepsze. Duże zrozumienie 
popierania placówek polskic,:h wyka.­
zuje zwłaszcza dorastająca młodzież, 
a nawet małoletni, odziały\\'ując do­
datnio na starszych. 

Dużą poprawę w sprawie unikania 
Żydów, a popierania chrzcścijan, ob­
serwujemy również na wsi polskiej. 
Dzięki temu i na wsi mogło powstać 
w międzyczasie kilkall:l$cie nowych 
~klepów spożywczych, handlów zbo--



żem, sklepików z galanterją. i bława­
tami. . Plac6wki te, znajdując popar­
cie polskich konsumentów, rozwijają. 
się b. dobrze. 

N owopowstałe placówki polskie są. 
dorobkiem inicjatywy czynników ideo­
wych, które dzięki pracy organizacyj­
nej umiały przekonać śmielsze jed­
nostki o konieczności stworzenia so­
bie warsztatów pracy. Jeśli się zważ~ 
ponadto, że te same czynniki dbają. o 
to, aby te placówki miały poparcie 
społeczeństwa chrześcijallskiego, to 
zasługa akcji ideowej uwypukla się w 
całej pelni. 
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W Płocku odczuwa sł~ brak pol­
skich składów gotowych tanich mebli, 
energicznego, z gotówką obrotową., 
czapnika i kapelusznika, kuśnier71a, 
dobrego krawca wojskowego, dobrego 
krawca damskiego, wytwórni watt, 
handlu skórą. l dodatkami szewckie.­
mi. Na tych wszystkich placówkach 
Polacy mieliby zapewnioną egzysten­
cję. Wtmaga się od ewentualnych re­
flektantów solidności i konieczM jest 
posiadanie pewnego kapitału obroto­
wego (za wyjątkiem krawców). 

Na placu targowym W Płocku kra­
mów z łokciowizną i galanterjQ. pol-

skieh ' obecnie j&st około 20 proe., kie~ 
dy w 1934 roku byłY' wyłą.cznie kramy 
żydowskie. Kramów zaś z artykułami 
spożywcMmi 1 wiejskiemi jest obecnie 
polekich około 76 proc., a tylko 25 
pro<:. zydowskich. Na tymte placu tar­
gowym jatek rzeiniczych POlSkich 
mamy około 55 proc., żydowskich 45 
proc. 
, Nieruchomości i placów w Plocku 
Zydzi maję. 235 (głównie śródmieście), 
chrześcijanie &48 (głównie na ulicach 
bocznych i peryferjach miasta). 

J. SZUMACHER 

Echa obrad sejlmo~ej korni'sji budżetowej 

rzvnv ,,(dvb a' · ÓW ludu" 
W dziesią·tym roku trwania rządó'w pomaj.owych "sana'cja" wraca.do seJmowład'ztwa 
Początek obrad sejmowej komisji nie objęta tematem tego artykułu. 

budż€towej nad preliminarzem na rok I Trzymając się w nim granic politycz" 
1936/37 nie przysporzył wawrzynów no- no-ustrojowych, stwierdzamy, że twór­
wym "wybrańcom ludu". cy pomajowego porządku rzeczy tak 

dzy wykonawczej. 
Takie było stanowisko całego obozu 

"sanacyjnego", a zwłaszcza jego "elity" 
-politycznej, zgrupowanej pod bezpo­
średnią komendą. pIk. Sławka. I oto 
przedstawiciel tej właśnie "elity" w 
dziesiątym roku trwania rządów po­
majowych i ich systemu, podniesione­
go do zasady prawnej przez nowę. Kon­
stytucję, - daje jaskrawy przykład 
owego ta,k potępianeg'O niegdyś przez 
swój obót ;,sejroowłtidztwa". 

Stosunek ich do samego budżetu ujmowali stosunek Sejmu do rzą.du: 
jest dość naiwny. Opowiadają przy Jeżeli Sejm jest nieżadowolony 2-
każdej sposobności znane powszechnie działaln'Ości całego rządu czy niekt6-
fakty, świadczące o nędzy wsi i na tem rych ministrów, to ma p.rawo i moze 
tle wysuwają nieśmiałe pr'OPozycje, każdej chwili uchwalić im votum nle­
czyby nie dało się zmniejszyć nieco ufności, Ale nie ma 'On prawa mieszać 
takich lub innych wydatl{ów. Na to da- się do P'Oszczególnych zarządzeń mini­
ny minister lub refel'ent odpowiada, że strów, bo to jest "sejmowładztwo" czyli 
ich budżet jest zredukowany d'O osta- wkraczanie parlamentu na teren wła· 
tecznych granic, poczem komisja przyj-

M. x. 

muje g'O bez żadnych lub z minimalne­
mi, nic nie znaczącemi zmianami. 

W ten sposób nawet zo.rganiz'Owana 
akcja "grupy oświatowej", która na 
początku obrad wystąpiła z apelem, 
aby przy każdej sposobn'Ości przep.ro­
wadzać redukcję wydatków, a uzyska­
ne w ten sposób sumy przeznaczyć na 
potrzeby szkolnictwa, nie wydała do­
tychczas żadneg'O rezult.atu. 

Nieco ciekawiej przedstawia się po­
lityczna strona toczącej się dyskusji 
budżetowej. Od czasu do czasu zdarza­
ją. się w niej wystąpienia, które rzu­
cają charakterystyczne światło na we­
wnętrzne stosunki, panujące w niby 
jedn'Olitej pod względem politycznym 
brygadzie sejmowej. 

Takiem było wystąpienie posła Sta­
rzaka przy budżecie prezydjum Rady 
Ministrów. Ten towarzysz b. premjera 
Sławka, stojący z jego ramienia na 
czele !{olejowego Przyspos'obienia Woj­
skowego, zaatakował rząd w osobie 
premjera z powodu przepr'Owadzonych 
ostatni'O zmian na stanowiskaCh szefów 
biur pre,rsonalnych w niektórych mini­
sterstwach. Wymieniwszy z nazwiska 
pp. K'Omink'Owskiego (min. k'Omunika~ 
tji), Lipkę (min. oświaty), Patka (min. 
przemysłu i handlu) oraz Zićllńskiego 
(min. skarbu), p. St.arz.ak wyraził nie­
zadowolenie z pOW'Odu ich usunięcia, 
które jakoby zaniepokoiło opinję pu­
bliczną, a dla samych zredukowanych 
urzędników było niezaslużoną krzyw­
dą. 

Sama sprawa owych szefów biu1" 
personalnych, którzy w niejednym wy­
padku wyrośli ponad głowy swoich 
ministrów, jest czytelnikom nas'zym 
dO'statecznie znana, Omówiliśmy ją 
niedawno w artykule p. t. "Likwidacja 
majoratów". To też dzisiaj nie samem 
tem zagadnieniem, ale jego polityczn'O- · 
ustrojową podszewką pragniemy nieco 
bliżej się zająć. 

. ' Zastępujący na komisji premjera 
I{ościałk'Owskieg'O wiceminister Grzy­
bowski stanął wobec interpelacji p. 
Starzaka na stanowisku formalnem, 
oświadczając, że sprawa każdego z wy­
mienionych urzędników należy d'O od­
nośnego ministra, a nie do premjera. 
Oświadczenie to nie wystarczyło posło­
wi PachO'lczyk'Owi. który odpowiedział 
sWemu koledze z B. B. W. R., że mia­
nowanie i zwalnianie urzędników jest 
wyłączną atrybucją rządu i że Sejm nie 
ma prawa do tego się mieszać. 

W ten sposób sprawa sprowadzona 
została ·na teren t. zw. "sejmowładz­
twa", które przez długi cz.as było wy­
suwan·e jako powód i usprawiedliwie­
nie p·rzewrotu majowego, aż wkońcu 
znalazło swój f'Ormalno-prawny kres 
w n'Owej Konstytucji, postanawiającej 
wyraźnie w aJ'tykule 31, że "funkcje 
rządzenia państwem nie należą do Sej­
mu". Że mian'Owanie i zwalnianie u­
rędników jest jedną z istotnych "funk­
cyj rządzenia", - co do teg'O nie może 
być żadnej różnicy poglądów. 

W jaki sposób d'Otychczasowe rządY' 
za pośrednictwem właśnie owych sze­
fów biur personalnych wywiązywały 
się z tej funkcji, to jest inna sprawa, 

Tajemniczy trup 
L ó d ź, 13. 1. Na ulicy Piastow- łuży krwi nieprzytomna i wkrótc~ skO­

skiego 17, dhia 13 b. m. o godZinie 4,30 nała. 
rano Zdarzyło się tajemnicze i do tych- Badania na miejscu stWierdziły, że 
czas niewyjaśnione zajście. szyja Prozorowskiej jest niemal całko-

Z3-letnia Wand.a Prozorowska za- wicie przecięta. Prozor'Owski zost.ał 
ó zatrzymany i wszczęto dochodzenie. 

mieszkała p'l'zy ul. Szopena o w towa- . Zaznaczyć należy, !Że Prozorowscy byli 
rzystwie swego męża zd~ała do pracy zaślubieni zaledwie od kilku tyg,odni. 
w fabryce firmy Allart, przy ul. I{Q,t- W toku do·chodzenia ustalono, że 
nej. Prozorowska została zabita przez mę-

Według Złożonych relacyj, międzY' Ża. swego Stanisława, który towarzy­
Prozor'Owską i jej mężem wynikła I szył jflj w drodze do pracy i w pew­
sprzeczka w czasie drogi i 'kobietA, któ- : nym momencie WYCiągnął z kie,szeni 
ra. podo~Jllo Odda.wna ~lO~iła się z za: brzytew, jetlnem ~zybkiem cięciem 
m~ail'anll sam'Ob6Jczeml l z tej rac.jl óderżnął j()j głowę od tułowia. Prozó­
ml.ala pl"zy sobie brzytew, wydobyła Ją rO\ ... ·skiego osadzono \V więzieniu. Stra­
zmenacka 1 silnym pociągnięcietn I szna. ta zbrOdnia wywołała duże poru­
przecięła gardło, poczem pa.dła w ka- szenie. 

Dowcipni. lecz pechowi włamywacze 
c h o t z ó w, l3,~: W sobotę ral?-0 ó- ścia i na. odchodnerrt jeszcze raz spoj~ 

koło. godz. czwartej trzech OSobnIków rz~li w lustro, by przekonać się, czy 
wybIło szybę wystaw'Ową w składzie aby dobrze przymierzyli tak tanim ko­
konf.ekcj~ n1ęskiej, Kreutzb~t~era w sztem nabytą o'dzie21, wtem nadj.echał 
ChOl zoWIe :Pltzy. ulrcy W'OlnoSCI 26, p.o- patrol policyjny, który spostrzegłszy 
czem weszh 0.01 dO' wn.ę~rza składu, w w~bitą szybę zainteresował się nocny­
celu d'O~onanla kra.dzl~ży. ml kli~ntami tego I!kładu. Wszyscy 

."~ pmr~szym rzędzl.e włamywacze tostali p"rzytrzymani. 
'zd}ęh. ~wo.le st.M"~ garmtur~~ któr~ ~a- F'unkcj'Onarjusze policji zanim przy­
mle~llh. na now~ eleganckIe ubrama. stąpili do odpl'owad'zenia Mesztantów 
To 1m Jednak me wystarczyło. Posta- polecili im zdjąć skradzione ubrania i 
n.owili s~orzystać. z okazji i zaopatrzyć Włożyć nap'Owrót stare łachmany, w 
SIę w klIka garmturów. W jaki spo- których lePiej iIli będzie do twarzy w 
sób to uc.zynić - radz~1i między sobą. lltreszcie, gdzie po stwierdzeniu perso­
WychodZIĆ o tem cz.aSIe z paczkami nalji i spisaniu protokółu zostali umie­
trudno - można wpaść w ręce p'Olicji. s:r.czeni. 
~l'esz?ie jeden z nich wpadł na "ge- Sprawcami okazali się zamiejscowi 
nJaolny .pomysł. zawodowi włamywacze i to: Jan Pią.t-

Na włożone codopiel'o nowe ubr,anie kowski te Lwowa Stanisław Tutka z 
wdągnął drngie niemniej dobre tylko Sosnowc.a oraz J6zM Stachura. z Mo­
o Jeden !l~mer większe i trzecie jeszcze drzajowa. Odstawiono ich do miej­
p~kowmeJsze, a dla ochrony wszyst· scowego więzienia śledczego. , W mię­
kICh ~tze(:h r8.lZem przed ~eszczem, kt~ dzyczasie prowadzi się dochodzenia, 
ry tej nocy padał, ubrał SIę :v. ~obre ~I- ~zy ewentualnie nie majł na sumieniu 
mowe pal~o . . To. sam? zrobll~ Jego ko- mnych włamań dokonanych ostatnio 
ledz)". KIedy juz bylI gotoWI do Wyj- na terenie Górnego Śląska.. 

• 
Znowu bomby? 

Jedno z pism żydO'W'Śkich donosi: 
"Onegd,aj w kilku punktach , miasta 

rzUcon'O bomby z cuchnącą cieczą. do 
skilepów żydowskich. M. in. rzucon'O 
bombę do cukierni przy ul. Słowackie­
go, do składu aptecznego przy ulicy 
F'Ocha, do piekM"lli przy ul. D'Omaszow­
skiej :tóg św. Aleksandra. Straty, jak 
p'oda-ją właściCie.le, ''o'ynO'szą. kilkaset 
złotych. Sprawców nie ujęto." 

Snieg W Zakopanem 
Zakopane. (PAT.) Po niezwy­

kłem zjawisku, jakiem były pojawia­
jąrce się w sobotę wieczorem w połU~ 
dniowej stronie nieba błYSkawice a 
wraz Z niemi oddalone 'Odgłosy grzmo­
tów, wieczorem przy Znacznem obniże­
niu się temperatury zacząJ sypać śnieg, 
k~6ry. pada.jQ-c z mał~ini -przel"Wami 

calI). noc, w niedzielę przywrócił już 
po raz trzeci w tym sezonie Zakopa. 
ntlmu i okólłcy charakter zimowy, 
Mroiny wili.tr i zachmurzenł~ nieba po­
zw.al.aję. mieć nad~iej~ na dalsz.e opady 
śll1ezn~. 

S. p. Władysław Kozickl 
L w ów. (TeL wł.) Zmarł b. pro!. 

uniwersytetu Władysław Kozicki, kry­
tyk artystyczny i teatralny, autor kil­
ku sztuk i powieści. 

W'ypadek kolejowy 
p a ryż. (PAT) W wbliż<u BoUitg 

(Francja południowa) pocią,g pośpieszny 
Paryż-MedljQ]tm, p~d7':ąc z szybkością 
80 km na goo,zinę, wpadł na wieIki ka­
mień, który stoczył się na tor z pObli-
5kie.i sl<;aly. Lok<m1otywa. wykoleiła się. 
WypaQiku z ludźmi nie by1o . .. 

-
Nowe dekrety gosp,odarcze \ 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu rady ministrów, odbytem w, 
dniu 11 b, m., uchwalono projekt de­
kretu Prezydenta Rzplitej w sprawie 
zmiany ordynacji podatkowej, w spra.­
wie uregulowania stosunków w prze" 
myśle naftowym, projekt dekretu w 
sprawie podatku od nierUchomości i w 
sprawie zmiany ustawy o monopolU 
zapałczanym. Dalej rada ministrów 
uchwaliła projekt del<retu o ulgach.w 
spłacie zobowiązań spółdzielni rolni­
Czo-bandlowych i ich central. vVkońcu 
przyjęto projekt dekretu o czasowern 
obniżeniu Składek za ubezpieczenie C- . 
merytalne robotników i praeowników 

_ umysłowych oraz za ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych. 

Próby 
ratowania Hauptm.anna 
N o w y Jor k. (Tel. wł.) Haut>t­

mann przyjął zupełnie spokO'jnie wi~ 
domość o odrzuceniu przez trybunał 
kasacyjny prośby o ułaskawienie. 

Na wiadomość w sprawie wnioskU! 
O' ułaskawienie Hauptmanna czeka.ły 
tysiące publiczności. Wyrok wywoUl.ł 
wielkie wrażenie. Prawdopodobnie 
dalsze wysiłki Hauptmanna. i jego 0-
brońcy pójdą w kierunku wznowienia 
procesu. 

F ran cj:a 
W przed1ed1niu wyborów 

p a ryż. (Tel. wI.) W dniu dzisiej ... 
sźym francli'ska rada ministrów oma.­
wiać będzie sprawę ustalenia daty 
wyborów. M. in. przez ministra spraw 
wewnętrznych rozpatrywany jest pl'Ó. 
jekt, zmierzający do wyznaczenia w1~ 
borów na 22 i 29 marca. 

\V zwią.zku z nadchodzącemi v.'Y­
borami pos7.czegó Ine part je przystąp!­
ły do zmontowania swoich sił i pro-­
gramów. T, zw. Liga ChłopsIta zapo­
wiada dalszą walkę z rewaloryzacj~ 
produktów rolnych, przyczem prowa­
dzić ona będzie w łonie izby akcję 
przeciwparlamentarnę.. Ostatnie po­
Ciągnięcia partji radykalnej wskazuję" 
iż stoi ona na rozdrożu. Głoszoll.e przez 
nię. wytyczne programu nie SQ, do po­
godzenia z dotychczasowem stano."!­
skiem partji radykalnej. 

~ró" rumuń'ski W Jugosławji: 
L o n dy n. (TeL wI.) Prasa angiel· 

ska poświęca dużo uwag niespodzie­
waneJ podróży króla rumuńskieso 
Karola do Białogrodu, przyczem pod.­
kreśla się, iż podróż ta spowodowana. 
została chęcią omówienia spra.wy za­
kazu wywozu nafty do Włoch. 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Król rumuń .. 
ski Karol podcZM pObytu w Białogro­
dzie wziął udzia.ł w polowaniu, ul"zQt­
dzonem na Jego cześć, i następnego 
dnia wrócił do Bukaresztu. . 

W pornogl'llIiczIJym dodatku do ~ydow'" 
skich łódzkich pism "Rewia" znajdt1jamy 
artykuł p. t. "Pisarz, który nie pOWinien 
milczeć". Autor artykułu, nawiązuiąc dó 
pewnego oświadczenia Andrzeja Strmra 
,na pe\vn~.i al;;ad()im,ii w Łodzi, przekonu'.1e 
go, że ,,]ako autorytet" winien przestać 
mil.czoć i ze swojej pisarskiej trybun)" 
śmIało rzucić w twarz całą prawd~ o dzi­
Siejszej rzeczywistości w Pol'8ce". Szcze­
góln~(} chodzi autorowi o to. ażeby .. AI)­
drze] Strug przestał milczeć w sprawie 
szer~.ącego się w Polsce antysemityzmu . . 

NlO wiemy, czy And.rzej Strug i t)"In 
razem wyslucha błagań Żydów i zechce 
narzucać się spoleczeńrstwu polskiego ze 
swem stanowiskiem w kwestji żYdowskiej 
w Polsce, która jest aż nazbyt dobrze zna .. 
na i nie uchodzi znowu za tak bal'd:!:o aU­
torytatywną, ~koro się ltwa.ży, że dotyeh· 
ciasowe glosy na\\\et takich autorytetów 
pozostały bez echa... Moioby to p. Strug 
wyt1umaczyt sam Zydom, llby go dalej nie 
dręczyli i nie narażali jego autorytetu na 
sż-wank. 

* . . lak. in.formu.ją, jedna z większych firm 
wI~de~sluch, odpowiadając !Da list Tow. 
OpIekI nad Dzieckiem i Matka, "Kropla 
łvn~ka", zaadresowała {IO w spo.sób n ar'! tę· 
P'!Jący: - Tow. "Kropla Mleka" Łódź, ul. 
'PlOtrkoW8ka 103. - P a l e g t Y n u. 

O.to, jak malo wiedzą o nas zagranicą.. 
KupIec wiedeński nie wie, że Łódź leży 
'! Polsce. Można przypuszczać Chyba, te 
lIst w t~n sposó~ zaadresował .zYd, który 
uważa. ze Łódź Jest dostatecznie zażydzo­
na, aby ją zaanektować na rzecz Pal~~ty~ 
ny: ": każdym razie należałoby takiego 
Wlecl.enczyka nauczyć i'(cogl'afji i list je­
go medoręczony odeslać mu z powrotem 
z odpowiednia, adnotacją, że Łódź jest i 
mamy nadZieję, b~dżil'! zawsze w Polece 
i to akurat tam, gdzie 2yd6w Ilie lubi'~a 
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Reprezentacje pięściarskie Berlina (po lewej) i Poznania (po prawej) sfotografowane wczoraj przed meczem 
D r u ż y n a B e r li n a 'stoją od lewej ): Weinhold, Bru.ss, Voelker, Huenneke ns, Vietzke, Hornemann, Call1ipe i Kyfus. D r u ży n a P o z n a n i a (:;toj'l od 

lewej)' Piłat, Klimecki, Lewandowski, Sipiński, Kajnar, Dudziak, Janowczyk i Koziołek 

Węze·ł abisyński 
Mija już cz\\-arty miesią.t: od chwili 

rozpoczęcia w Abisynji tak sta:rannie 
p.rzez Włochy przygotowanej wojny ko­
lonjalnej. Nastrój narodu, naelektry­
zowanego płomiennemi mowami Mus­
soliniego, znajdował się na wysokim 
poziomie, oczekiwano decyzyj szyb­
kich, może błyskawicznych; przeciwni­
kiem przecież był naród mężny nie­
zaprzeczalnie, ale posiadający tylko 
pospolite ruszenie, pozbaWione techni­
ki nowoczesnej, ofensywa na Adis 
Abebę wyglądała na "ma:rsz-para,dę" ... 

Przewidywania łatwego zwycięstwa 
sprawdziły się jednak w stopniu mini­
malnym. Armja włoska zajęła prawie 
bez opocu znaczną część Abisyn.ii, ale 
do walk decydujących nie doszło; prze­
ciwnik cofał się wciąż w coraz trudniej 
do tępne góry, rozwijając 'zeroko par­
tyzantkę, nękaję.c przeciwnika nagłemi 
nocnemi napadami, nie daję.c mu wy­
tchnienia po niesłychanie ciężkich 
marszach przy upale tropikalnym i 
cię.głym braku wody. Na zajętych te­
rytorjach szerzy się również partyzant­
ka, pil'owadzona przez grupy wojowni­
ków przesączając~rch się bezkarnie 
przez luźny front, ni epokojąca poste­
runki i transporty. Za\ 'iodłru, poza po­
jedyńczym wypadkiem zdrady rasa 
Gugsy, propaganda, mająca na celu 
wzniecenie wśród rywailizujących ple­
mion niesnasek, przeciwnie nawet -
spory między chrześcijanami a maho­
metanami z,daję. się ustawać, wśród 
młodzieży szerzy się hasło szerszej 
wrulki rasy czarnej przeciw ~ uprema­
cji białych. 

Potężny ś'l'odek ofen ywy nowocze­
snej - czołgi - zawiódł również, nie 
da.y się one użyć na trudnych tere-
nach Abisynji, i wobec taktyki prze­
ciwnikru, rozproszkowanego stal-e po 
rozpadlinach gór, uderzały w próżnię. 
Akcj-a powietrzna mimo absolutne.go 
panowania w powietrzu, potęgi lotnic­
twa włoskiegto i natężonej działailności 
nie wykazała dotychc:z.as powaznych 
a pomyślnych wyników. WywiaJd spo­
tyka się wciąż z mało widocznę. mgła­
wicą ludzką, a bombardowanie nikłych 
osiedli, nie mających znaczenia wo­

nik i główne, kierujące wojną; strate­
gja it:h nie potrafiła wyzyskać tak waż­
nego w danych " 'Munkach czasu, a po­
lityka w Genewie doznawała stale nie­
powodzeń mimo kunktatorstwa dyplo­
macji międzynarodowej przy stosowa­
niu sankcyj przeciw "napastnikowi". 

Rzeczowe ujęeie sytuacji na fron-
I tach jest niemożliwe; komunikaty wo­
jenne sę. zupełnie wyjałowione, kore­
spondencje "z placu boju" maję. wla­
ściwie charakte" wrażeń turystycz­
nych, zawi{)clły więc oczekiwania fa­
chowców co do wynik:}w zastosowania 
praktyczlleg> potęgi zbrojeń powojen­
nych, czy to akcji lotniczej Douheta, 
czoł'ó'owej - Fullera, zagadki gazowej 
Lefebura... _ ie jest również wyjaśnio­
ne, czemu dotychczas nie ujawnił się 
w walkach udział dy\\ izyj metropoli­
taruych, przeznac,zonych prz,ecież do 
akcji głównej Cenzura włoska je. t 
twarda; świeżo odmówił Mussolini puł­
kownikowi sztabu generalnego Arci­
szewskiemu pozwolenia wyjazdu na 
front w charakterze korespondenta, 
gdyż jest fachowcem. Poznamy z,atem 
prawdę dopiero po wojnie. Wtedy rów­
nież ujawni się wartość milicji faszy­
stowskiej, :torganizowanej dla. ekspe­
dYCji nawet w dywizje. Fachowcy wąt­
pią, by wysoki poziom moralny tych 
niby-żołnierzy, nie mających gruntow­
nego przygotowania bojowego, zachęcił 
do walk z bitnymi Abisyllczykami. 

Osiągnięcie przed nastaniem de­
szczów kwietniowych decyzji Jest dla 
Włoch ch) ba niemożliwe; ostatnie wal­
ki musiały wzmocnić siłę oporu Abi­
synji, Wzrastaję. z każdym tygodniem 
trudności wewnętrzne natury finanso­
wej i gospodarczej, naród znosi do­
tychczas mężnie wynikacjące z wojny 
prywacje, ale istnieje kres wytrzyma-

Pomorze - Prusy Wsch. 9:7 
jennego, naraziło Italję na poważne T o ruń. - W wielkiej hali ośroo­
ZM'zuty opinji europejskiej, z któremi ka w. f. w Toruniu odbyło się w niedzie­
się musi liczyć. lęmifldzynarodowe spotkanie pięści8.l'-

W początku listopada ofensywa skie pomjędzy reprezentacjami Porno­
włoska stanęłru, nastąpiła 7:mia.na wo- rza i Pr.us Wschodnich. Zwyciężyli Po­
dza, ale marsz. Badoglio ograniczył się morzanie w stosunku 9:7. 
tylko do wzmożenia akcji lotniczej, ar- Wyniki poszczególnych walk przed-
mja za.~ skupila swe usiłowania dokoła stawiają się następująco: 
olbrzymiej pracy organizacji komuni- W wadze mU5zej Wyszecki (P) zwy-
kacH. Zapowiadana wciąż sZelroko ciężył na punkty Glogaua. 
kontrofensywa abisyńska nie objawia- W koguciej Krzemiński (P) znokau­
ła się p'l"zez czas dłuższy, dopiero w wwal w pierwszem starciu Seh8.l'ma­
połowie grudnia uwidoczniły się pew- chera. 
ne oznaki ożywienia akcji; oddziały W piórkowej Bianga (P) niero~trzy-
abh;yńskie sforsowały na:;łym napa- gnął walki z Faustem. 
dem rzekę Takaze, bronionę. }Yrzez! W lekkiej Sworowski (P) ,prze.gTał na 
awang-ardę włoskę., zmuszając ją, do I punkty z Kloosem. 
odwrotu . . Według włoskiego komun i- W półśredniej Jaworski (PI został 
katu dokonano go "na rozka;z"; awan- pokonany przez Preussena. 
garda zajęła umocnienia drugiej linji, W średniej Sk,alny został znokauto­
to samo powtórzyło się na innych od- wany w trzeciem starciu przez Stin­
cinkach w ciągu paru dni następnych, skv'eO'o. 
a wynikiem tej krótkiej zresztą. kontr- . W półciężkiej Wezner (Pl zwyciężył 
ofensywy była utrata znacznej części na punkty Borovsky'ego. 
zajętej pil'Zez Włochów prowincji Ti- W cię±'kiej Choma f P) pokonał Kan-
gre. Nie wynika z tego wcale, by się 'ky'ego 
zbliżała chwila decydująca bihvy sił .:;, ' 
głównych; pospolite rusz.enie abisyń- W'yścigi W Zaknn~m 
skie nie jest w stanie stoczyć waJlnej V ...... IIV 

Z a k o p a n e. (P AT.) W niedzielę rol'l­
bitwy z armję. nowoczesną., a negus, poczęły się na duźym stadjonie na równi 
dyplomata wytTawny, rozumie dobrze, krupowej 8-IlMl ogóllKl-polskie zimowe za­
ie JlA mecz Abisynji pracuje czas. . wody konne kookuftJem otwan:ia (handi-
Zawiodły więc 'Włochy obydwa ~)'jll- cap) Q DaS'F~dę kUPC9W 1 PnemY8ł~wców 

łości ludzkiej. Brak jej podniety, któ­
rę.by mogło dać tylko poważne powo­
dzenie na terenie wojny, a niema go 
wciąż. Poza tern zbliża się moment 
krytyczny - embargo na naftę. Jeżeli 
l:iię ono uda, stanę. motory, załamie się 
w Abisynji akcja wojenna. Rrzewidu­
ją, że całkowicie nie da się wstrzymać 
dowozu, ale trudności wzrosną., dosta­
wy podrożeję. znacznie, a czem je Italja 
opłaci ? ... 

Twardy, ryzykan~ki charakter :Mus­
soliniego pozwala pl'zewidywa6, że 
dyktator przeznaczy ostatnie cysterny 
nafty dla akcji lotniczej i - być może 
- dokona aktu rozpaczy, atakując flo­
tę angielskę. na morzu Śródziemnem. 
Byłoby to sygnałem do rozpalenia po­
żp.ru europejskiego, a kto go chęlnie 
rozuBmcha, wie cały świat. 

Gdyby Mussolini potrafił w okresie 
lH'zygotowania wojny ocenić głębiej 
ytuację Włoch pod względem politycz­

nym, strategicznym i gospodarczym, 
nie stoRowałby chyba w czasie opera­
cyj bojowych tak twa.rdej, bezkompro­
misowej polityki międzynarodowej. 
Powtórzył on zresztą błąd dwóch czoło­
wych wodzów politycznych: Lloyd 
Georga i Clemenceau, którzy "faisaient 
la guerre". Zasługi tych m~żów są ol­
brzymie, ale z powodu braku minimal­
nego przygotowania fachowego oce­
nia·li oni nieraz sytuację strategiczną. 
tak blędnie, że wodzowie naczelni -
Foch i Robertson zmuszeni byli do sta.­
czania z nimi cię.głych walk, które 
w :yw:Uy na decyzje. 

Nie powinno kierownictwo 1\ ojl\y 
~poczywać w ręku ludzi, nie znających 
podstaw ztuki wojennej. 

E. Dr. HENNING-MICHAELIS 
generał 

Zakopanego, do którego stanęło 29 koni. 
Na trasie było 13 przeszkód. około 1,10 wy­
sokości, około 3 mtr. szerokości przy szyb­
kości 375 mtr. na minutę. 

Warunki śnieżone i atmosferyczne zu­
pełnie dobre. 

Pierwsze miejsce zajął mjr. Rojcewicz 
(25 pułk. ułanów) na "Tulipanie" (zero 
punktów karn'ych, czas 1:08 sek .. 2) por. 
Męczar.ski (7 pułk ułanów) na k(}niu "Psy­
chI! urodziwa" zero pkt. . kar., 3) kpt. Dąb­
ski·Nehrlich (7 d. a. k.) na "Przybyszu" 
zero pkt. ka·r., 4) rtm. Skupiński (8 pułk. 
strz. konnych) na "Promieniu" 4 pkt. k~r., 
5) i 6) podzielili się por. Nagórski z 7 dak. 
i kpt. Dąbski-Nehrlich. 

Lekka atletyka 
Schurman reZJlJ1lllle- :llnakomita 

spriTIJterka holenderska i jedna z najlep­
szych sprinterek świat,a, Sch1lł'man, 0-
świadczyła holenderskiemu 'CW. lekkoatle­
tycznemu, że rezygnuje z dlłJlszej za.wod·ni­
ozej działallDOŚci. 

Kusocińskl zrezygnował ostatecznie 
ze startu na olimpjadzie berlińskiej. 
Leka.rze orzekli, że dolegliwości kolana 
mogę. być usunięte tyłko drogę. opera­
cyjną.. Dolegliwości znikną., lecz Ku­
sociński nie będzie mógł brać udziału 
w zawodach. Zalrzą.d Warszawianki 
zwróci się już w najbliższych dniach 
do P. Z. L. A. z prośbę. o skreślenie 
KU90cińskiego z listy olimpijczyków. 

Zdenka Jtoubkova poddała się już 
operacji i w najbliższych dniach ma 
otrzymać z urzędu ..... ~ 
papiery mężczyzny. 

Różne 
Liczba miast, ]randydujących do or~a .. 

nizowania 12-ej OlImpjady w r. 1940, wzrOo! 
sła ostatnio bardzo znacznie. Obok Rzy~ 
mu, Toldo i Helsingrorsu, których kandy­
datury wplynęly dawno. ostatnio przyby. 
ły jeszcze: Ateny, Barcelona. Buenos _I\i~ · 
res, BUdapeszt, Dublin i Lozanna. Ra· 
zem 9 miast. 

Przy okazji nadmienić należy, że w T. 
1944 kandydatura Lozanny jest niemal 
pewna, ponieważ Lozanna jest siedzibą 
międzynarodowego komitetu olimpijskie­
go, a zawody te zbiegną się z 50-leciem 
wskrzeszenia nowocze nych olimpjad 
przez barona Coubertina. 

Czerwony Krzyż 
przeciw'ko plotkom 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z 
Genewy, i ,ż międzynarodowy komitet 
Czerwonego Krzyża wydał oficjalny ko­
munikat stwierdzający, iż ani komitet, 
ani je~o przedstawiciele w A!bisynji 'nie 
czynili żadnych oświadczeń wobee 
przedstawicieli prasy na temat wyda­
rzeń wojennych, Należy więc .przyjmo­
wać z wszelkiemi za.strzeż,eniami tego 
rodzaju wiadomości, które się ukazały 
lub mogą ukazać się w prasie. 

Nowe udogodnienia 
dla pa's.ażerów 

War s z a w a (Tel. wł.) Nowe prze­
pisy kolejowe wprowadziły w życie d~ 
niosłą zmianę, mianowicie dotychczas 
przyznawano zwrot należności za bi­
lety całkowicie niewyzyskane, tylko 
w wypadkach choroby lub śmierci pa,.. 
sażera, obecnie koleje państwowe mu­
szą zwracać naJeżności za niewyzyska.­
ny bilet we wszystkich wypadkach bez 
względu na ich }Yrzyczynę, także w wy­
padku częściowego niewyzyskania bi­
letu, koleje zobowi;vzane są. zwrócić 
pasażerowi różnicę po od1iczehiu na,.. 
leżności za dokonany przejaw.. (w) 

LilSty d Q Reda.l~cji 

"NASI" W RADJO 
Otrzymaliśmy poniższy list: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie po­

niższego spo.strzeżenia na łamach Pań­
skiego poczytnego pisma. 

Solidaryzując się z akcją, wszczętą 
.przez "Orędownik", związaną z uświada­
mianiem rdzennych Polaków, kto pracuje 
w Radjo Polskiem, pragnę dorzucić do 
feljetonu ,.Nasze rozmówki" (świąteczne 
radio), umieszczonym w "Orędowniku" Z 
dnia 2 stycznia b. r., jeszcze jeden "kwia.­
tek słowny", wywołUjący niemily zgrzyt 
w uszach Polaka-radjosłuchacza. 

Oto w dniu 31 grudnia 1935 r. w cza­
sie .od 21,15 do 23-ej w audycji p. t. "Mała 
orkIestra Polskiego Radja żegna rok 
1935". jeden ze speakerów warszawskich, 
bodaj p. Józef Opiefu;ki, w przy.stępie 
frywolności , poinformował radjosłucha­
czów o tem, iż na sali kOllBerwa torjum 
pan~je wspaniały nastrój, wszyscy są roz­
baWIeni, a " p. dyr. Zdzisław Górzyfu;ki 
(dokładnie p, Srul Griinberg) podkręca dla 
ani~uszu sumiastego wąsa przed wyko­
namem mazurka. łowa te wywarły 11 
~nie niemile zdzi wienie, bowiem pora.z 
plerwszy w swem życiu dowiedziałem się, 
iż Ż.yd ma sumiaste wąsy, Chyba .. pejsy", 
a me WąBy! 

Przyznaję się szczerze, iż niektóre au" 
d~je ,V3:uz~czne i w9kalne radjowe by­
naJmmeJ me zacheca.Ją do słuchania ra­
~ja wogóle. Radjosłuchacz-Polak za pewne, 
Ilekroć usłyszy slowa: "pod dyr, Zdzisła­
wa GÓrzyIl.skiego" łub "znakomita nasza 
rodaczka Ada Sari" prostuje głośno te 
,.'sł~~a-na~wiska". Żałować tylko należy, 
It me j;lyszą tych sprostowań speakerzy, 
~Yi o.r.aJZ d&J:ekcia p, R. 
, ezytelni~ 



N'umer 1f OtlĘDO'\V. 'IK, środa, ~n!!l 15 strezn!a 1935 -

StJczeu 

Ił 
Kalandan n,m..kal. 

Wtorek, FelikM m. 
Środa: Pawła I pustel­

nika 
ZaEZynają nabierać rozu·mu 

wtOREK 

Kalendan ,lo1ł'la6.ld 
Wtorek: Radogoeta 
Środal Domo,oła wa 

Słońca: wschód 7,58 
zllchód 16,05 

Dłul{OŚć dnia 8 /1:. 07 min. 
Xslę!yca: wschód 2Z,53 zachód 9,52 

Faza: 6 dzień po pełni. 

Adre~ redak[ji i a~miDi!tra[ii W tg~lł 
telefon redalccji I adminłstraqi 175-$5 

Piotrkowska 91 
Godaiay przyjęć dl. iatereaeatn 

otl10·-12 

NOCNE DV:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, apteki: Ko­

prow';;kie"'o Nowomiej;;ka 15. Tra\, kow­
skieJ, Br~e~iń.ska 5tt Rozenbluma, Śród­
mieJska 21 (tydowtika). Batl06zewskiello, 
PiotrkolVska 95. Skwarczyńskiego, Kl\tna 
54. Czyńskiego, Rokicifu!ka 53, 

Pogotowie: tel. 102 - 90. 
Slra2 ogniowa: tel. g. 

l'EATRV ŁÓDZKIE 
Teatr 

stop". 
Miejski - 7,30 w. "Przedzi'wny 

, Teatr 
dziecko". 

Popularny - 8,15 

KINA ŁÓDZKIE 

w. 

Adria. Metro - "Wacuś". 
Corso - "Zew dzikich". 
CapHol - "Sen nucy letniej", 

:' Czary - "Tajemnica Peraku". 
Icar - "Zc>na za 1000 rubli". 
Oświatowy - "Serce Indjan.ki". 
Mimoza - .,Kwiaciarka z PrJ.teru". 
Pałace - .. Kocham wBzy.stkie kobiety". 
Przedwiośnie - "Rap,:;od.i't Bałtyku " , 
RiaUo ... K8iE:'Żnlczka Cwrja"za". 
Stylowy - .,Dzie\, czę z obłoków". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacH meteorolo­

gicznej przy micjskiem muzeum w parkU 
Sienkiewicza na dzień 13 bm.: nnjwyż­
eta tempera! ura plus 1.9: najnitsta mi­
nus 1 st. Barometr 744. Tendencja: 
wzrost ciśnienia, umiarkowane wiatry za­
chodnie. 

JAKA BĘDZ I E POGODA., 
\Y cią~u dnia zachmurzenie zmienne t 

rozpogodzeniami, drobne przelotne opady 
śnieżne, znitka tcmperatury. 

NOTUJEMY 
Miasto płaci - a ulice toną w ciemno­

ściach. Elektrownia łódzka jest pl'zedsie­
bior.stwem tak wszechstronnie uprzywil(!­
jcwanem, że nie liczy się z/1:ola nic z po­
trzebami mieszkB.l1CÓW. Już nieiednoktot­
"Le podnoszono kwe.stję Oświetlenia ulic 
miast, szczególnie na peryferjach. W cen­
u'um miatSta \Yoszelkie naprawy utSkutecz­
nia si~ niezl~ locznie, gdyż \V razie braku 
&wiatla podnosi się wrzawa. Natomiast na 
iJlrledmieściach naprawa trwa po kilka ty­
godni i odcir..ki ulic po kilkaset metrów 
toną w mrokach, Gorzej jeszczE' prze.ds ta­
wia się sprawa samego oświetlenia ulic w 
~odzinach rannych. Światło ga"zone jest 
obecnie tak wcześnie, że robotnicy zd&za­
jący do pracy z dalekich krailców miasta 
po niezabrukowanych i nieposiadających 
chodników ulicach lona, w kałużach błota, 
z braku świ.1tla nei mogąc omijać wybo· 
j6w. Zarzo,d m. Łodzi, który płaci ryczał­
tem za 08wietlenie ulic od każdej lampy, 
winien ka legorycznie zaządać, aby światła 
na ulicach gaszono dopiero, gdy mt'Ok u­
stąpił rio tego stopnia, iż mozna swobodnie 
chodzić. V.,talanic godzin jest zdaniem na­
szem niemiarodajne, gdyż w czatlie mlIły 
lub zachmurzenia świt następuje później, 
a co talem idzie, konieczne jest przedłuże- l 
nie oświetle.nia. (k) I 

OFIARA KRYZYSU 
Samob6Jstwo bezdomnego. W bramie 

domu przy ul. Zawadzkiej 49 usilowat po­
zbawić się życia przez zatrucie denatura­
tem 50·let.ni bezdomny Franciszek Kutll,'l. 
Po\\'odem rozpaczli \Vego kroku był brak 
dachu nad ((lową i środków do życia. 

Z RYNKU PRACV 
Zapowiedź strajku w przemyśle poń­

czoszniczym. Onegdaj odbyło c:lię zebranie 
robotnil,ów przl'mysłu pol'lczoszniczego, nn 
którem po wygłoszonych przemówieniach 
i dyskusji, nrzyjęto rezolucję. w której ze­
brani wypowiedzieli się za proklaI?0\\'a­
niem stl'lljku, o ile zwolana ponOWTIle na 
nadchodząc\' cZIl'llrtrk, dnia 16 b. m. kon­
ferenCja w inapekcji pracy znów nie do­
prowadzi do zlikwidowania zatargu i za­
warcia nowej umowy zbiorowej. 

CZY WIECIE, :tE ••• 

, 

Ł ó d ź, 13, 7, W związku z wyło­
żeniem budżetu gminy żydowskiej w 
Łodzi do publicznej wiadomości, w 
poszczególnych organizacjach żydow­
skich odbywają Się na ten temat obra­
dy. 

Ciekawe dla społeczeństwa pol~kle­
go jest stanowisko sjonistycznych or­
ganizacyj, któl'e położyły nacisk na 
konieczność zwięk!;zellia sum na po­
moc dła emigrantów palestYll!;kich, by 
w ten sposób zwięks7.Yć tempo emigra­
cji. Jako uzasadnienie sjoniści podają, 
że wobec niepotnyśłnej sytuacji gospo­
darczej w Polsce, nasileniu bezrooo­
ela, W masach pamtje nastrój nietylko 

tów o obniżce plac urzędniczych , przeć>ze­
regowaniu pracol\'n ików samorządowych, 
pragmatyce slużbo\\'ej i t .d. Po burzli\\'ej 
dyskusji zebrani uchl\'f\lili rezolucję, do· 
magająca, się wprowadzenia zmian IV za· 
powiedzianych dekretach, 

KRONIKA POLICYJNA 
Radykaln:t' system Inkasowania. Roma n 

Ignasiak, zamiN;zkał~.. przy ul. Senator­
skiej 36 \yinie!. brt Arłamowi KolaBie 300 
zt. których od clluv,Rzego czasu oie odoaw/tt 
Uumacząc sie brakiem gotówki. Kolafia 
stwierdzilYszv, te dłużnik IV rzeczywistości 
prol\'adzi handel i jcst w stan:e zwrócić 
pot~'czone pieniądze, lecz nie chce tego u­
czynić. zje wit się IV mi('szkaniu Il1;naswka, 
prz~'czem po sprzeczce nożl'm pożgał rlłuż­
nika, zadając kilka ra n w brzuch i gloll'p', 
a potem zabrał z portfelu 300 zł i oddalil 
Aie. XII. odgłos awantury nadbiegli sa.~ie· 
dzi, I\'ezwano lekarza, który rannego opa· 
tnd, poczem przewieziono IgnaRiaka do 
szpi tala. Wszcz~te zostało równocześnie 
dochodz~nic przeciw I<olasie, które~o w re­
zultacie aresztowano pod zarzutem rahun-
ku. przy użyciu przemocy. (k) 

. Niedługo ba1ril na W'olnośc. ~a szoRie 
Zgiel'skie.1 z wozu Antoniego 8L'bczyt1slde­
~o z I(utna jakiś złodzil'j!ltizek ściągnął 
8ztUJ,ę tran/'.portowane.!Zo tOI\aru i zami~· 
rzał umknąć. Pomocnik ':obczvńtSkit'g'o 
sPoAlrzegl l'radz;0~ i przy pomocy prze· 
chodniów 7lodzil'ia zatrzymano Zlltl'zyma­
nym okazal f:ię :17-lct.ni J!1kób Szachter, bel. 
6tałego miejsca zamietSzkf'nia, niedawno 
na mocy amneBtji wypuszczony z więzie-

. nia. Szachtera oSddzono w arpSlc!e. (k) 

GDY:tVP 
MA Iść DO WOJSKA 

1~ ó d ź, H. 1. P1'ZNł HIllem okl'ę~owym 
w }.Alrlzi orlpowiada1 3R-lctn i Laiz<'r Blher· 
gal. ,\7 101!) roku ohowi"zany 11ył on .:;!:\­
Pal' do pohcru, jnko pohorowy l'ocr.nika 
lR97. Bihl'l'ltal prr.t'prowaclzil Jednak ma­
chinac:,ie i uzyskał pfl~zport z ul'zerlu gmi­
nv Sicnno na nnzwi ko Szlnmy najsa, z 
tocznika 189~. Ka tl'j zfl!'ar1zir otl'z~'mał 
później z P. K V, l.ódź-mias to znś",iadcze­
ni(' i k~if1;1('('zl,ę wojskowl1. 'Y:2fi roku 
Biher~a l-TInjsa ot.en ił 8i~ z P,;<trrą I\l'zep­
t~'c k". zamie.~zkałą przy ul. Łagiewnickiei. 
Póżnle jrdnfll, ionę por'zucit, którfl ze zem­
sty doniosła wladzo m po1ir~'jn)'m o ml1-
chinacii i oszui'twil' Bibcrll'flla. '''e wrz()' 
~niu 193;j r. TIajsa-Bihel'gala al'esztoWa'lo 
pod zarzutem dezel'cji w czasie inwa7.fj 
holszewickiej. S"d okręgowy skazał Bi­
ber!l'ala na 1 rok więzienia. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Oferty przeznaozone dla rynku. kilDa­

dyjskiego. 'V związku ze \\'zmotonem za­
inlere.llo\\'alliem rynku kanadyjskiego pol 
ską prodUKcja, przem~'elo\\'ą oraz faktem 
nal\'iązania pl'zez tut. firmv konta'ktu 
7. f irmami kanadr.1ek!emi, Izba Przem.­
IJandl. 1\' Łoclzi zwraca u\\'a:rę zaintere­
sOlyanych firm, ii IV ofertach \\'zgol. ra­
chunkach, przeznaczon~'ch dla f! rm ka­
nadyjskich. nie jest wskazane podawanie 
Cen w dolarach Slanów Zj~dnoczonych 
A. P. lub inn~·ch walutach obcych. Zale­
cone jest natomiast pOAłulti\\anie się 
obliczeniami IV walucie polsk lej lub ka­
ltacl~·j.~kiej. 

Malta Jako rynek odbiorczy dla prze· 
mysłu łÓdzkiego. Udział okręgu łódzkiego 
IV polskim eksporcie na Maltę, który 
zwiększyŁ się w ub. roku kilkakrotnie, 
jest dotychczas nadal nieznaczny. Nit 
pOdstawie badali, przeprowadzonych 
,przez Kons ula [J{)nol'owc!<,o n. P. w Va­
lella (stolica Malty), stwierdzono możli­
wości zbytu na Maltę dla 8zeregu pol­
skich to\\'arów pt'zem~'Bło\yych m. in. 
wlókienniczych. Ze "zględu na stosun­
kOIYO znaczną chlonność to\\'arowa, rynku 
maltalklkiego, ktÓl'ego import osiąga 
rocwie wal ((j~Ć !lO miljonów złotych. oraz 
olr7.~·mane o.,ta(nio zgJo.szcnia. Jwndlo\"e 
7. "alcUa, Izba Przcmy Jowo-Handlowa w 
I_odzi za.mierza skorzystać z u.slug pol­
fik i ej placóld,i konsularnej na Malcie 
celem wpro\yadzenio. na ten rynek innych 
artykulów łódzkich poza eksporto\l'ancm 
obuwiem gUmo\\'em i odzic2ą. W tym 
celu Izba zwraca się do firm okręgu, za­
interesowanych rynki m maltat1<skim, by 
zechciały skomunikować eię z je j wy­
dzia lem el.sportowym. Kolejarze ł pracowniCY samorządowi 

:przeciw dekretom. Wczorai przed polu- Przechr zatrudnianiu obcokrajowców. 
dniem odbYł aię I\' sali Filharmonji wielki Z" iązek ~rajstrów Fabrycznych R. P. w 
wiec pracowników samorządc\\ ,"ch. insty- : Lodzi na oslnlniem zgromadzeniu uchwa­
tucji uiytecznośei pUblicznej, oraz pt'IlCOW- i JjJ ',\'ystąpić do wladz rządowych z memo· 
ników kOlejowych. Wygłoszono kilka re/e· i najem, IV lIprawie zatrudniania prz!'z 
ratów, na temat zapowiedzianych dekre- &>rzcmysI .tAiran!czn)'ch fachowców. We 

niechQŁny, ale wrogi do obcych, a wiQc 
i Żydów w pierwszym rzędzie, jako 
najliczniejs7.ej mniejszości, że nastrój 
ten jest umi<ljętnie podsycany przez 
orryanizacje "endeckie" i temu głównie 
"przypisać trzeba po·wodzenie akcji 
antysemickiej". 

Dalej sjoniści wychodzą z zaloże­
nia, że pewne zmniejszenie otlf'etka 
żydowskiego, da możność swobodnej 
egzystencji powstałym Ż~'dom i za­
kOllCZy hece antyżydowsk ie. 

Dobrze dzieje się, że Żydzi powoli 
zaczynają rozumieć konieczność emi­
gracji z Polski. 

wniosku zwiqzek podkreśla, że \\'ielokroć 
zdarzaju, się wypadki spro\\adzania fa­
chowców na okres wstępny, a później za­
trudnieni zoslają. oni na stale, choć nie­
brak w kraju sił wykwalif iko,,'anych w 
tej dr.iedzinie i istnieje znaczne bezrobo­
cie, Z\, iązek domaga się zaostrzenia kon­
troli przy wydawaniu zez\Volet'l na spro­
\\ adzanie fachowców z zagranicy, przez 
każdorazo\\ e udzielenie opinii. związku 
czy brak jest w kraju \\·ykwalifikowan.l·ch 
sil i czy wobec tego. koniecznem jest spro­
~ adzenie sil fachowyCh z zag-ranicy. (k) 

S port w Łodzi 
Szermierka. W dalszych spvtkaniach o 

dl'UżynolYe mistrzostwo okręgu łódzkiego 
w szabli i ozpadzie Bpotkała się drużyna 
Policyjnego K. S. i Tram\\'ajarzy, ~Iecz ten 
zakol'lCzył się Ol{ólnrm wynikiem 18:14 dla 
Policyjnego K. S, Zawody były niezwykle 
intcrel3ujące ze względu na to, iż po każ· 
dej walce zmieniało się prowadzenie me· 
czu, I tak w <szabli zwyciężyli policjanci bi­
jElc tramwajarzy 11 :;), zaś w szpadzie 
triumfowali ci ostatni bijąc wojskowych 
!l:i. Tak więc po ostatnich rozi-.n'wkach o 
dl'uzyne"'e mistrzoatwa okręl{u łódzkiego 
w szermierce tabelka przedstawia się na· 
stępująco: 

Szparła: W, K, S. - 13 pkt.. P . K. S. -
10 pkt., 1(. S, Traml\'ajarze - 9 pkt: Sza· 
bla: P. K. S. - 16 pkt .. W, K. S. - 11 pkt., 
K. S. T!'arnl\ajarze;) pkt. 

Mistrzostwa Polski w boksie. Jak wie­
my, IV bipt~1('\"m roku indywidualne mi· 
,;tl'zoetlla Po 1,,1< I w boksie miały /:iię odb.\'~ 
w Łorlzi. Władze bokapl'tlkio? miały w 
zwll\zku z or/{anlzacją tych mljO;trzostlV 
wiclkie kłouoty z PO\\orlu braku oclpowiC'Cł· 
nip/-\,o pomietizczen:a dla \\ il!ktizf'j ilo·cl pu· 
błiczno~ci. Obecnie ta przefizk, d,l zt1f'ta la 
wsun:ęta, f!'d~i mistrzotSt\\a te orlbęda <się 
w wielkiej hali sportowej Ośrodka w Par· 
ku Poniato\\·.,kiC'go. 

Zimowa lekkoałlełyka. W nil'c1ziel~ pd· 
b~·1 .,:ę \\ hrtej "ali a[101'to\\'ej Krut::!z enrle­
l'a I\' Pabianicach ,.picr,,·szy kl'ok lekko· 
atletyczny'" IV którym \yzieło udział 13 za· 
wodn iczek. Za wody stały na przeciętnym 
poziomie, przrczem wykazaly dość dobry 
narybek w tCllt-\k im śl\iecie I(lkkoatletycz· 
n~- m. Wyn iki potSzczei!ól n~-ch konkut'encyj 
hyly następujące: bieg na 2:i mtl'. Iq·grała 
Wlodarcz~·kól\'na l\' czasie -ł.5 sek., bieg 30 
mtr. pl'zez plotki 1\'YATaJa Skl\'el'esówna 
przed Kuchart?ką. Skok IV dal z miejsca -
I m icjl3cl' zajęła Zurhówna 2.0i mIr. przed 
Skwere ólYn:j, Skok w dal z rozhie.giem 
"ygrala Zuchó\\'na 3.85 przed Kucha rską,. 

kok wzwyż - I miejsce zajęła Zuchów­
na "kokiem 1.18 mtr. przed Łf\czkówną. 
Kulę lIy,ltrała Borkiell'iczól\na rzutem 
.3i mtr. przetl Skorupską i,89 mtr. Or~a. 

nizacja zawodów dobra. 

Gry sportowe. W Łodzi rozpoczęly się 
rozgl'p\ ki miB'rzol\'skie siatkówki mętil,iej 
klacS,Y 13. \V rticdzielnych spotkaniach uzy­
skano piel'\\'<sze naatępujące wY.:liki: Wima 
- Gwaizda 2:0 r. K. P. - Bar Kochba 2:0. 
1. K P. - Orlę 2:0. Orlę -- Bar Kochba 
2:1. Hakoah - Jutrznia 2:0. :\rakabi - Tur 
2:0. Makabi - \Y ima 2:1. Tur - Tajfun 
~:O. ~IaliAhi - Gwiazda :!:O i wreszcie ~ta­
kabi - Tajfun ~:O, \V cłaldzych meczach 
siatkówki 2elitikiej o mistr'zostl\'o klasy B 
uzyskano \"rniki następujące: Bar Koch· 
ha - TaHun 2:0. II. K. S. II - Tajfun 2:0. 
Bar - KocJlba - Hakoah 2:0. W zawodach 
koszykó\\'ki kła; y B osiągnięto n .\"lp,p ują· 
C(l wyniki:: K. II. S. - Ilakoah 12:19 (18:6) 
i K. II. S. - Tut' 28:26 (1;]:18). Poza tem 
odbyt się mecz koszykg\\'ki mf:.~ldei o pu· 
har P. Z. G. S. pomiędzy ZjcL!n oczonymi 
a Union-Turing:em, który zakOl-lczyl siE: 
zwyci~t",em fioletowych IV stc .. unku 23:22 
( :11). "'atomiast mecz pall Zjednoczone -
l\ł'Uf'7.f'ncll'r nie do~zcrll dc skutku z powo­
rlu niestawienia się drulyny )Iabjanickicj. 

Wojskowi w sporcie, a odpowiedzial. 
ność dvscyplinarna. Mi·n isters( wo Spra IV 

"·oir:ikow,\'Clt p;smem Xr. 2".J6:1O W . F. S. u· 
regulo" ało ostatecznie kwcstję podporzqo­
l,olYania o<"ób " 'ojsko \\ych w służbie czyn­
nej orzecznictwu d~'sc~'plinarnemu władz 
Polskiego Kolegjum Sędziów Pilki Noznej. 
Wobec powyższrg'o zarząd P. K. S. za.rzą­
dza co następuj e : 

Sędziowie pill;:arscy będący w czynnej 
C!ll1żbie \vojBkolYej, występujqcy w charak· 
tcrze członków Polskiego Kolegjum Sę· 
dziólV Pilki j oinej, odpo\Viadajl:\ za uchy­
bienia przepisom eportowym I tl'chniczno· 
eportowym według fltatutu P.~, • i Q. 

'

re s. przed wła.ści wem! w!adzhmi sporto­
\\·emi. O zamiel'Zonej dysk walifikacji oM~ 
by \yoJakowej w służbię, czynnej na okre~ 
powyżej 1 t'oku winien zarzf.\.d O. K. S. U.-
\\'iadomić przez zarząd P. K. S. J). Dyrpk­
tera Państ\\'o\\ego Urzp,du W. F. i P. W. 
Bez[108reclnie zl\l'acanie się de dyrektora. 
P. U. W. F. je.,;t niedoput>l.czalne, Zabra.­
nia Bif: przy wymiarze kary, osobie woisko­
wej w Blużbie czynnej, podawania. worze­
czeniu stopnia \\'oj<skowego ukaranego. O 
ile z narlltSzenit'm przepisów sportowych 
lączy B:ę naruszenie godności lub. honoru 
csoh" wojo;kowej w slu2bie czynnej, zarzą­
dy 6. K. ·S. winny oiiObt: powyższą zawie­
gić w prawach członka i przekazać spra",~ 
do zarząou, który nada sprawie dalszy 
bieg. Z chwilą pl'zrkazania sprawy !arztl,­
dOlyi P. re S za l\"ieszona osoba wojskowa 
\v slużbie czynnej nei mote brać czynne~o 
udziału w życiu sportowem, aż do czllaU 
otrzymania zezwolenia właściwej władzy 
wojskowej. Zrzwolenia na dalSZY udział VI{ 

pracy P. K. S. w tym wypadku udzil'la. 
\"\ łaścbya wladza ,,'ojskowa po uprzerlniem 
porozumieniu się z zarządem P K. S. 

L. K. S. kompletuje drużynę. Jak jut 
wiemy, \\. Ł. K. S. na prawem skrzydle wy­
/Stępować będzie w tegorocznych spotka­
niach ligowych Gromcze\Yski, WYBtę'PUjący 
ostatnio IV Czę.stocho",ie. Obecnie dowiadUJ 
jemy się, że L. K. S. znowu i<iega do tego 
mia"ta po ;;a\\'odników. tym ra7em do czę­
stochowskiej Skry, gdzie znaj-luJe się do­
skonaly pomocnik Ciurzyński. chcąc go 
pozysknć dla B\\'e,i drużyny. Występ Ci u­
rzyńskiego w barwach Ł. 1<. S nie natra.­
fia na żadne przeszkody i jeBt możliwość, 
że zawodnik ten wybitnie zasili drużynę 
aenyonych. 

W kilku słowach 
Z racji wprowadzenia nowych prtepf· 

sów budowlanych przeprowadzono kontro­
lę i doręczono protokóły 7 osobom za. nić­
legalne rotpoc7.Qcie budoWy. Starostwo 
grodzkie ukarało winnych !lrzywna, do 
j,ilkmet złotych, zarządzając rożbiótktJ 
wzniesionych bUdynl,Ów. 

* "~;, 

Niezndowoleni wJaściciele domów wy­
pOIYiadają ma"owo pracę dozorcom dom.)­
\"ym i nic goclzq lIię na u stalone przez ko­
mi~ję r07..!emczf\ warunki umowy zbioro­
"'rj, Zwif\7.1d dozorców ustaliły. ~e okoł" 
20 [Jl'Ocrnt dozorców otl'zymal0 w~rmówlć­
nil', \\'ohe(' n:egn z\yolano na 19 bm. walne 
zi!l'omnclzrnic dozorców, celem ustalenia 
planu dalszej akcji. 

* ; 
Z polecenia " .... laelz ~"dowy('h ZOl!tU :;;a­

trzymany niejal<i Józrf Wa,inert, zami~­
~zkaly w Budzie Pabjanickiej. Wajliert 
110rl!l\Yał się za inżyniera, za co nawet był 
knl'nny. operujElC tytułem naukowym w 
Mzuknr"tczy spos6h pocl pretek.'<tcm za \\Tar­
cia związku maIŻell.'kiego. WyłUdził on 
w trn sposób ocl i'zcregu niewiast zaliczki 
nn poczet posagu w wysokości od 2 do 
a 000 7.1, a \\ l(1cznej sumie l<ilkudr.iesiE:C'1u 
t~·."ięcy złotych. Oszusta zdcmaskowano, 
"'.~kutek rozpoznania przez jedna. z postko­
dowanych. 

* W Łodzi ujawniono znów aferę M.n-
rllo\\'ą, bollaterami którri, .lak 7.wykle, są 
Zydzi. Przy ul. Piłsudskic~o 54 prowa­
chit hurtownię galanterji Lejbuś Atie 
JJel'l'mann, maiący wspólnil,a, równiei Ży­
da Atona Goz(17:ika. W listopadzie 1935 r. 
w prze\Yiclywaniu Większego zapotrzeb,). 
wania na Hwięta Hen'mann nabył na wć­
ksle i czeki z terminem na styczeń i lut1 
7.t1l1czne part je towaru. Z poc7.ątkiem zaś 
roku bie;>ącE'go, I!dY nadeszly terminy plat­
nOtici weksli i czeków, te ostatnie zoslaly 
za]lt'otc~towane z hraku pokrycia, a wek­
~Ie okazaly się sro lszowa ne. - Szel'e~ 
dostawców zOf'tało poszl·odowanych na !lU­
mę ogólną. sięltajl1cu, ponad 120 tys. zło­
t~Th. Xasl'lI Lek skargi pOM:koc1owanych 
do jll'ol,uratol'u, Il errma nn zbiegI, w oba­
wie przed areszlol\'Uniem, a WspÓlnik je­
"o Goździk i żonO. Estcra Herrmann orat 
ojciec tejże Lcjhuś F'ajnkoch wy\\'ietli re­
szt~i towaru i ul,ryli .·if: tRk, że poszkodo­
wani nie mają. na czcm dochodzić swych 
pl'clens~·j. Z polecenia władz prokurator­
sl,ich przeprowadzone zORtrtlo dochodz~­
nic i trzech w,~]lól ników. mianowicie Goi­
(l:dl'H, E·sterę IIerrmann i Lejbusia Fajn­
l\oCha are~ztowano, a za Zbiegłym ·Herr. 
mannem rozeslano listy gończe. 

* ,,, pr'zę tl7.olni ha\YClny Kutnera pt'zv 
ul. Szt crlinga 2G wyhucht wczorai ~trAjk 
protestacyjny i olwpacyjny na tle nl~ 
honol'owanin Uloowy zbioroWej i niewy­
placenia zaleglych zarohków. Strajkuje 
o!,olo 500 rohotników, którży dOIl1a~ają 
!lIp' wypłacenia na le;;'ności i wprowadze­
nia normalnej !al'yfy plac, zagwarantowa­
nych umowf\ zlJiorowl\. 

* . Związki lol,atorów podjęły akcię prze-
CIW kombinacjom i spekulacjom nieuczci­
wych właścicieli domów, przeważnie Ży­
dów. !\Qm!Jinacje te polegają. na tem te 
zgoclnie z przepisami znowelizowanej' u­
!Stawy o ochl'Ollie lol,atorów, eksmisja 0-
l'7:eczona. może J))'ć w razie nieusJlI'awie­
dliwionego zalcgani/l. z komornem w dwu 
ratach. \Ylaśricic]c domów pł'Zy obniżce 
l\Omot'Oego podsu\Yajq lokatorom zobowią­
wnia, że komorne ]Jlacić bf:cJq w dwóch 
ratach mieSięcznych, a nawet tygodnio­
wych. \V ten Fpol"ób oFfraniczają. upraw­
nf~'nia lokatol:Ó\\ do dwóch tygodni w~gt 
IDICdl!ilCY ZamtMt pól roku. 
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"Plrager Tagebloat't" pisze, że sprawa 
lZllliamy rządu i moż,liwe .rozszerzenie koali­
cji na ludowców słowackich ora'z niemiec­
kich chiI"Ześcijaii.sko - spolecz'nych może r,a­
sta.Pić d'Opier{) po zjeździe czeskiego stron­
nictwa. aSTaamego, zwalanym na koniec 
stycznia. 

* We Francji, w Montpellie'l" na sen. Re-
boula oocjaliSitę, najMdł jeden z czl'011ków 
sk'rn,jnej prawicy, uderzając go pięścią w 
tWaJl'z. Napast.nik, twierdzi, iż przyczyną 
jego czynu był fakt, że sen. Reboul miał 
rzC'komo przemawiać na rzecz wojny. 

* Na jednem z przedmieść Dublina, w 
~sie z~romadzenia komunistycznego, na 
kt6rem miał przemawiać sckretal'z brytyj­
skiej partji komunistycznej TolJit, dOl5zło 
do krwawej bójki, wywoła,ne j demolJ1s'tra­
cja, młodzieży, lJ1a,lcżącej do ugl'Upowań ka­
tolickich. "'i elu ra,nnych, z pośród czego 
kilku ciężko, umieszczono w szpitalu. 

Godne naśladowania 
T o r u 11. Na zebraniu Cechu Kra­

wieckiego jednogłośnie przeprowadzo­
no uchwał~, by członkowie Cechu za­
opatrywali się w towary tylko w fir­
mach chrześcijańskich. 

I N o !:f?~.ec (~t~ną!arowiec 
"Ioya" o pojemności 1 500 ton, zat()­
ną.ł podczas burzy wraz z załogą. 35 
marynarzy. 

Wędl'lowne g'óry 
p a ryż. (PAT). W bezpośredniem 

sę.siedztwie miasta Gap, w południo­
w(}-wschodniej Francji, zaczęła się p(}­
ruszać masza zjemi, wynoszą.<:a p;rze­
szło miljon metrów sześciennych. Ma­
sa ta zasypała kanał i utworzyła du­
że, sztuczne jezioro, którego wody za­
grażają miastu. 

Na południe od Grenoble zaczą.ł po­
suwać się duży pagÓlre'k, skutkiem 
czego wody wystę.piły ze swego łoży­
ska. Komunikacja z okolicznemi wsia­
mi została przerwana. 

Straj'k studentów 
P a ryż. (PAT). Wskutek zamknię­

cia wydziału prawnego wobec zajść 
podczas wykładów prof. Jeze, doradcy 
prawnego ną.du abisyńskiego, panuje 
wśród studentów wielkie poruszenie 'V szczególności organizacje prawic(}­
we protestują przeciwko zamknięciu 
wydziału, zapowiadają,c, że w razie 
zastosowania kar wobec studentów, 

którzy wzięli udział w manifestacjach, 
położenie marle ulec znacznelX!u zao­
strzeniu. Nawet należałoby się liczyć 
z możliwością strajku studentów 
wszystkich uczelni francuskich. 

Obrad'y biSkupów w Rreszy 
Berlin. (PAT) Jak donosi "Frank­

fUIter Zeitung", w d,niach 8 i 9 b. m. w 
Fuldzie odbyły się nadzwyczajne noara­
dy biskupów niemieckich. Narady ta­
kie od'bywają się zwykle w sierpniu. 

Przewodniczył kardynał wrocławski 
Bert.ram, Kardynał monachjski Faul­
haber objął równocześnie zastępstwo bi­
skupów Augsburga i Re.gensbłUrg-a. Bi:' 
skUJpa z Passawy zast~pował jego wi­
ka.rjusz generalny. 

Po podpisaniu protokółu końcowego 
obrady zostały zamknięte. Normalne u­
roczystości, towarzysz.ące zwykle otwar­
ciu i zamknit;Ciu obrad konferencji, tym 
razem się nie odbyły. 

Japonja 
wobe'c zbrojeń na morzu 
T ok j o. (PAT). Narady ministrów 

spraw zagranicznych i marynarki za­
kończyły się wczorraj późnym wieczo­
rem. 'Vedług wiadomości ze źródeł 
półoficjalnych, postanowiono przesłać 

adm. Nagano następujące wskazówki: 
1) Utrzymać stanCYWisko japońskie 

w sprawie ogÓlnego ograniczenia zbro­
jeń, powstrzymuję.c się od wymiany 
zdań nad sprawą ograniczenia wy­
łą.cznie jakościowego. 

2) Dostal'czyć konferencji dodatko­
wych danych co do jap0l1skiego pla'" 
nu zniesienia, lub radykalnego zredu­
kowania jednostek napastniczych. 

3) Jeżeli plan ograniczenia ilościo­
wego zostan ie zarzucony, to Japonja 
mimo to weźmie udział w opracowaniu 
projektów drugorzędnych, jak np. 0-

graniczenie wojny podwodnej. 
4) Jeżeli stanowisko Japonji wobeo 

innych delegacyj zmusi do opuszcze­
nia narad, wówcza.s pozostawi się 
specjalnego obserwatora. 

\V kołach urz~do,,"ych spodziewa,. 
ją się, że W. Brytanja oceni pojednaw­
czy krole 'V tych kołach zapewniają, 
że dopóki nie przystąpi się do głoso­
wania, dopóty Japonja będzie brała 
udział w pracach i nie będzie się 
sprzeciwiała rozważaniu propozycji, 
wysuwanych przez inne delegacje. 

T ok j o. (P AT). Dziennik "Jumiu­
rj" donosi, że adm. " Tagano w myśl 
otrzymanych wskazówek z Tokjo wy­
stąpi we wtorek na konferencji mor­
skiej aby wyjaśnić propozycje \V' 

sprawie zniesienia broni napastniczej .. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groezy, katd~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 1'8924, n 2745, d 1700 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
I, w, z, a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ()gło- DrotJne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ezenie nie moie przekraczać 100 slów, w tam Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przed:świa.-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje Bi~ do godz. 10,15. 

Piekarnię Ogrodnik 

j 

Dom 
!'el!tauracjll. składem. fi lokatorów 
zamieni~ na gosPO<1l1rstwo 100 -
160 mórg h.ib sprzedam 0frrty 

116 pszennych 

przy Poznaniu 
zabudowania masywne inwenta­
rzami. wplaty 8.000.- Tunel 
Warszawski Poznań, Aleje Mar­
cinkowskieg<. 20. zd 85724 

__ I 250 mórg pszennej 
DZ~ERtA WY .. dom sierlrniopokoiow zabudowa-

4 - niami maSYWnemł i,nwentnrzami. 
100 mórg objęcie 10000 wyrlziel"Żawi Rataj-

. .. czak Poznań ŚwietO<llawska 12. pszennej. ~ c~ r morgi. objeCIe 600 zn 8~ 780 

wielkiej wsi kościeln~j. powiat 
.Tarocin. wydzierżawi~. objęcie 
1000.- Sowi(,"ki. Poznań. Garn­
carska 2. telefon_ ~8~~1 

zd 8') ;,15·) 

ka waler 300 złotych ka ucii P06Z1l­
kuje posady o.!:rod.nhka lo,b w in­
nei branży. Oferty or0t3ze skiero­
wać do Orenowmik" PoZ/nań 

OrędownIk. P,'znań zd 8526!! I[ ~ 
11. KUPNA 

Dom ............ .. 
Heblarkę 

Rozwadowsk, P7zecław. poczta • . 
Pamiątko\\ lo zd 8S 541 Gospodarstwo 

Gospodarstwo 39 mórg z. b.udy.nkami. i!uve'!ta-
li515 mórlr właściciela wy\l.ziprża- r..ze~ ",::dzIPrzaw}e. ?hJ0Cle .1, i)0~. 
wie bez lllwentarza. kaUCJI 2000.180\\ lfiskl. ,f0znan, GarncarcJsa_ 2 
Sowiński. Poznań. Garncarska 2, tel(>fon 18-_1. zd 85 581 

Piekarnię 
Poznaniu. piec piersiowy. skład 
3 pokoje wrdzierż;twlę. L>hjęcie 
4500.- Sowu"t,ki. Por.nań, Garn­
carska :l. telefon 18-21 

zd 8558!! 

zr1 8:i 770 

Kelner (kaucja) 

ze I!kllldem 'H nio .przedam. oko­
lica Po<znar,iJ pożą"lani jlośredni­
cy. Oferty Orcrlo" nik, Poznań 

za Si; ~~o .6, OtENKI .. ... ----_ .. używana. trzechstronna z szpun­
towlIikiem. na kulkowych loży­
.. Mach 500 szeroka w r!Qlbrym ~ta­
nie kupie. Podać marke ce,ne. ~fa­
lik. WierzlJllo pOczta Oan;,.;zyn. 
pow. 06trowoski. zrl 85 Ti2 

telefon 18-21.. zd 85586 Majątek. 

MaJ~t~k. ..?1() .mórg. "".1~;:~,~{,I:l. w1d~,ef- "'26. SZU.(A POSADY'" 
680 mórg wydzlerz:tw.e. objeCIe zawle Poznan:l1 22 klm. 'bJ<:<?'c. ___ 

kawaler. lat 36. trzeź,,·y. rutyno­
wany. po.zukuje posady w Po­
znaniu luh na prowincji. Kau­
cja do 200 złotych. Antoni Lis. 
O.trów (Wlkp.). M. J. Piłsud­
"kiego 25. nr. zn)!; 8.5354 

Ogrodnik 25.000. dom 7 p,)koi Sowiński. Po- 12.000.- 8"wili,ki. Poznań. Garn­
znań. Garncarska 2. telefon 18-21 carska 2, teleflJn 1~-21 

zd 85 5~4 z,l <l;' 3 II 
Kawaler 

lat S2. zarZtllica gospodarczy 07.(>­
:nie sie. za POZi11l. pannę. która do­
pomoże otrzymania stanowiska. 
Oferty Orędownik. Poznań 
.-________ ~zd~~5_4_1_7 ________ _ 

Starszy 
wdo~iec. ren<-ista szuka staMótPj 
!panny lub wdowy dlJ 55. Cel ma­
trymo<njalny Ofp.r'y Oredownik 
Poznań zn 85 572 

Kuwiec 
samodzielny P06z11kuje p30nny ce­
lem ożenku. Pierwszeń,gtwo kra w­
cowe ~otówką. Ofer '" fotogratia 
do Oredownika. Poznnń zd 85 773 

.7 SPłł.ZEDAtE • .............. ___.41 
Gościniec 

kolonjalka dobrze zaprowadzone. 
7 mórg. wieś kościelna z powodu 
starości. Klarowicz. Lutogniew 
powiat Krotoszyn. zd 84 680 

OGÓLNOPOLSKIE .. 
ph,t: 13.30 lekcja i. pol"kiclro: 
13.45 \Vitae i chór nana na ph'­
lach: 15.20 g:el,]a; 1:;,30 Z. Tl'rnc 
i A. Bo~u{'!ki (nlyly)~ lR.30 ... Jaki 

Środa. 15 stycznia. ki~I'llne-k n"lal' sadownictwu n" 
6.30 aud. poranna: 7.20 dzipn' Ślnr:kll": 19.00 .. Hozwó.i ~nmo­

n:k: 11.57 s:nm. czaeu: 12.03 !\zien k"ztałcl'nia na Śln"ku": 22.00 re­
nik: 12.15 PO.!!: ... Bibliotpka rIomo- ,,-ja piosenki (płyt,), 
"'a"; 12.30 konce-rt orko kameral- Środa. 15 stycznia. 
nei z Wilna; 13.25 chwilka :;tO-
spodal'tltwa domowe.!!:o: 15.15 Kraków - 6.50 muzyka z płyt: 
wiad. o ckSlflorcie i .!!:iełda: 16.00 13.30 aurlycja dla nziE'ci (phty): 
ro:omowa l\faj,,'tE'rkl~Dki :II LC'pi- 14,00 mlllz)',ka OPl'retkowa z plyt: 
.~lilla: "Na co .,ie mo<~ą prznlal' 15.20 giE'ł'da wal'sz.: 15,30 koncert 
korki i purlełka od pa<ty": 16.20 kameral'n:v w wyk. tria: 18.30 
pie;;"ni mUI'zY'l"kie śpiewa Ohm "krzynka ogólna: 18.45 pio-<pnki 
Łada; 16.45 rozmowa ze slucha- żołnirrskie z nlyt: 19,1)0 porndn:k 
czem ra,dia; 17.nO .. Powie<(! kry- tury">,tycZ(\1y; 22.00 mu·zyka It>kka 
minalna" z cyklu .. D)'ekutu.imy·': (płyty), 
17.20 .. Muzy,ka krtljów ,pólno<:- Środa. 15 stycznia. 
nych" IV w\k .orle .kaJ.!l •. H:e:;ma- Lwów _ 6.50 muzyka z płyt: 
na: 17.50 .. ::';":Iat elę S1llleJC - liC pieślliarki na TlI.·tach: 18.311 

C k
• • k • ni humor zJ.!:l"alllcz:ny; 18 •. 110 rec. or-113.30 konce-rt ŻYCZC,,' 15.30 zna-

. U lernlę - aWlar ę goano\\'y \;;1. Wld o11l.".kle,g-0 : 19.40 .. l<:<siwżki nieprawdziwe: 18.45 z 
J)lerwswrzędnJ.e urządzoni!. do- 1JP0rt; 19.,,0 'r<"portaz. ahnalllY: nr>lskiei niwy (pł:vtvl' 19.00 no!!'.: 
br~e. prosperllJ~C'l Poznalllu ,?ka- 20 •. 00 .. Godzma Za;::łenlla Dn1?.row- .. Dz:ecko leniwe": 2'2.00 .. Po<d wło 
zY~nI.e sprzedHlD. ~nformacYJ u- S1~leJ.:o:' - otwarcIe podslnC.lI.ra- ..,Idem nie-bem" (płyty). 
dZIelI \\'p,rlz1kowskl. Poznań - dolOWej w S06nowcu: 20.45 dZ1en~ 
Piekary 11. zd 85750 nik: 20.52 ohrazki z Pokki współ­

16 
przy Wrześn :. 7alJlldowania mu­
rov.-ane b('.1o dlugów, inwenta­
rzami 5 r,oo \' pl aty 3000 SzrmaJa 
Września, M:il~alw.ka 2. 

z i 85608 

Skład 

cze-snl"j~ 20.51 XX audycja z cy­
klu .. 'l'WÓI·C~.DŚĆ Frydery·ka Cho­
pina". W pr.ozr.: 1. Dwa No<k­
burny O<P. 32 a) nr. 1 H-dur. b) 
nr. 2 A",-dur 2. Sonata b-molą oP. 
3.5 - Grave dwpio movimento. 
Scherzo, Marehe funi'!bre. Pre6to. 
\VY'w.: Zofia Ra'boceowiczówna 
(tr. no Londy.nn); 21.35 .. Poezje 
Cz. 1>:[jqooza i Wł. Sebyły": 31.50 

kapeluezy damskich z praoownią .. Be71płatTta reklama" - 'p()~adalT1 -
i urządzl"niem w O~trowie Wlkp. ka dla k1llPcQw; 22.30 muzyka ta­
centrum m:asta z powodu wyia- neczna m. orli. P. U. 
zdu 8przl"dau. hnio ca 800 zl. -
Zgłos.zenill ·Wojciechowski. -
OStrów. Rynpk 21. ng 491011 KRAJOWE . 

Kolonjalkę Środa. 15 stycznia. 

dobrze prosperującą Warszawa. - 6.50 muzyka z 

Środa. 15 stycznia. 
Łódź - 6.50 mur.rka :II 'Oh·t: 

13.30 muzyka węgiel'<Ska (plyty): 
15.30 wesołe pi06enki z płyt: 18.30 
.. Uuzial Palbja:nic w ruchu wol­
ności{)wym": 18.45 pol"ka m.u·zy'ka 
popularJIa (płyty); 22.00 ffiluzyka 
lekka z tHyt. 

Środa 15 stycznia. 
Toruj\. - 6.50 muzy'ka z płyt: 

13.30 lDu·zyka lekka (płyty): 15.20 
giełda: 11>,30 z ()ITler R. \Vagnera 
(płyty); 18.30 skrzynka technic-.z­
na: 18.45 ':;Tliewa chór żoWe1"Ski 
I dyw. po<m. art.: 22,00 pOP'ular­
namuzy,ka el-.:tfoniczna (PłY1Y). 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM m ie;szkanielll . dzi~l'ża wa niska za płyt: 15.20 Jne-lda: 15.30 m ur.yka 

1400 IIPrzed~rn (.kazyjnie. "'ędzi- "a,lono",:a; .18.30 $IkIvqnka 0I1;ól:n3: na śro(le: 
kowski, P0ZTJllIl. Piekary 11. 18AO ZYC1e wultnral'ne lI,tol1<:y: 

zd '33 7~i' 18.45 pro!!'ralm: 19.05 k~ncert re- 11,00 BUll.a.peszt. KonC'Pl't 01'-
-------- klamowy: 18.55 .. Poznajmy pne- kic<strowy. 17.30 Moskwa 

Dom 
z ogrodem. cena .j 000. wpłata 
4000 Skolurlzina P·a~ki. Go,<I"ri­
ska 8. Znaczek na orlpowiedź. 

n 4875 

.Diey finans'Owo - rolne"; 19.35 ('VOSPS). ..ClIrmen" - opera 
~POI·t; 19.50 reportaż aktualny: Bizeta (tr. z Tewtru Stani"ł aw-
211.00 nastroiowe pi 0<3 eonrk i z płyt. "kiego). 17.45 Anltłja (Nat. 

Prol!r.) Mnzy,ka lekka. 
Środa. 15 8tycznia. 18.00 Kiiniltsw\l~t. Sonata na 

Katowice - G.5O mu~yka z sa'ko:ofon i fOrt. Dre<61a. Wroe-

law. Konl'ert p<1nnll1rn ... ~rf)nn­
chium. l\fu,zy.ka k~;:b. )oL O~tra­
wa . .\fl17.l" kR If'kk:l. 1~.1ii 1\n~l.ia 
(Nat. Prol!r.) .\luz)·];a l:1neC7.11a. 
18.30 Budapcszt. Rccil al fort. 

19.00 Kijni:r"wll~t. ,,);11 ,l\yóch 
fOrlC"i}ianach··. Ilamhnrlt . .\Inzy­
ka \yieezorna. 19,2.) Hrałi"ława. 
R(\c:tal ~')i('wa('7.Y. Kos~,.cc. ~('­
<nr.! mnnle.En. 19.30 Anltlia (Rc.!!. 
ProItr.) .\1 lIz,ka t;l nC'·z,n1. "'ic­
dcl'i. C7,W3 rty konccrt -rmfonicz­
ny z urlz. pian'",ty R. Firku­
:::;n :r'cJ!o. 

20,00 Anl!Ua (Xat. Pro:rr.) P;o­
~~nki rf'wjowl'. 20.35 Rzym . ... J u­
lia i Romeo" - opera Zan do­
nai'e!!:o (tr. 7. Op!,,!'y Królcw­
skiej): 20.45 Frankfurt. We.;;ola 
audycia. ·Wrocław. Ut"'ory Strcc 
kPJ"a pod r1\"1'. Kompozytora. 
Hamburl(. "' iązallkn walców. 
LiIIsk. Koncert mn'z,ki r~Yi •• ·kiej 
Sztut:rart ... F!'II n(';'ą('k Li-zt" -
11tH!. 1I1I1ZYCZI13. 20.55 Monach.ium 
KOllr('rt Hl;!f. 

21,00 KopcnllUga. ..Radiobal 
dla m ł(}rh ch". Brati~Iawa. ROll­
cert rarliOOr'k. 21.30 Bruksela 
(flam.) Konrert \Y a.!!:llrrllw"k i . 
Strasburg. Koncer- wieczorny. 
21.35 Anl!Ua (Nat. Prol(r.) K(\In ­
cert solistów z udz. Thiha'trla 
("krz.): 21.40 Budapcs7.t. UtwO~y 
TIt!bav'a pod dj·r. Kompmytor8. 
R~'l!a. MU'lwka francu'"ka. 21.~5 
~{'U2Ylka salonowa. 

22,00 Anglia (Reg. Progr.) Kon 
cert rarljoork. Rztokllo<lm. MII­
zyka tan. 22.30 Kiinil!swllst. 
..Nocna m'lI7.ycz,ka". J-,ip~k. Srma­
ta b-molJ HauI'iomn,nna. Sztut:rart. 
Koncert Ch{)pinow.,ki z "'ar·,za­
wv (lf1a stillu). Kolonja. Muzyka 
lek'ka i taneczna. Wrocław. Mu­
zyrka ta'1100mla. 

23.00 Kiinil!swust. Muzvka h­
mrraqna. MonacIdum. Mu:zy'ka 
tan. HamburJt. Muzyka kameral­
na. Anglia (Nat. Progr.) Radio­
r<,wja. 23.10 Bruksela (frane). 
.\1uayka tane-cz,nn. 2!l.30 Anl!]ja 
(Reg. Progr.) Muzyka taneczna . 
23.35 LlIkącmbnr!t. Rpcitlll "pie­
waezy. 23.45 Wiedeń. M'Ilzy:ka 
lekka. 

24.00 Frankfurt 
Koncert nocny. 

SztutJtart. 

kawaler lat 31. praktyki 13 lat, 
Ogłoszenia do 80 słów dla poszu- ",;zam'nowany prze-z "·ielkop. 
kuiących posIIdy .. tej rubryce Izbe Roln .• ohznajmiony z całą, 
obliczamy po jednej trzeciej cenie go~porlarką ogro(ln:~zll. kiNowa! 

drobnych. sam(ldzielnie więbzemi zaklarla-

Starsza 
dziewczyna pvszukuje POEady 
·kromnpm wp:agrorlzeniem. 
Oferty Ure rh\\"nik . Poznań 

im rlobre plJ]f'renia. rcfprpnrjs, 
szuka posarly. Jan Matysiak. Łe­

za kie. p. Gościf'"z)'n n. Obrą. 
zqg 85832 

______ Zf1 ~~ 60'-''2=--_____ _ 

Biegły 

Uczeń 
kanrp1i~tH-rar hm,,1 rz. lat 30. ~zu­
ka j~klpjkol\\i.,k J:'o.arly kancp­
listy lub ink~senta. ,\[ ożp o:tawić od zaraz lub późnipi. Fr. Mr~ 
kaurjP (He-ty Orędownik. Po- kipwi~z. Wro!lki. ~kład towuów 
znań zd 84 jO~ kolonJalnych l ko.m"t.-cznych. 

Obuwnik 
z kartą rzemiealnicza lub bez !lO­
szukuje pracy. I.a~kawp ofPrty 
Orerlo"·nik. PoznaJi zr] 85538 

Ogrodnik 
w stal'lSz,l11 wieku. żonaty. bez­
dzietny z rlłu.<:oletnin praktyka. 
rJobJ'e-mi świadectwami. Po.,zuKuie 
"'"·arlr o.!:rodnika. w maia bku . 
zakla,lzie za\Yiarlo\\"c)' willi albo 
\\·oźn~.!:('{) orl zaraz. O ((>rt y Orę ­
down:k PoznulJ zrl Si Ti3. 

zrl.!!: 84 0;)5 

Maszynistka 
hiE'~ł!' pi<7.I\(·" po' rzebna Z3 11-
dzielpl1lem 2QV.- z:. ZnaczE'k na 
orlpo\derl?' ZA 'acn( (lIpr!, Or~· 
rjownik. Pcznań in s.) 432 . 

Bufetowa 
młM],.Z" 7. olJ"lu.<:-a !rości zaraz. 
Zdo~ić foto.!!:ra(i~. s",iadeC't"'ami 
'Vła rlysław Twardowski Rorpk. 
Rynek. zrlg 8.57767 

M~~f[~lf~~ ~:Ó~~~~! ta1~0~~~~ ;~~~~eec:~: ~y~i: zbytu. Fabryll"a Cukrów St. Mareckł 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 
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Humor zagraniczny 

Stary rybak na wycieczce samochOdowej. 
("Life" - N. Jork). S. F. 

C<l futro - to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter - co ubranie = to Edmund Rychter, Poznać. Ostrów Wielkop. 
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poszczególnych detonacyj, ale bez- na ziemi tarza się w drgawkach ludz­
ustanny gulgot, rzekłbyś - olbrzym kie kłębowisko, na które wpadają. no­
niesamowity pali pod potężnem kotli- wi ludzie, dzielę,e los poprzedników, 
skiem, gdzie kipi oozalała z żaru ' wo- aż urasta wał ria chłopa , wysoki ... 
da. Moskale mają jednak przewagę, Wał jest cały żywy, wije się, kurczy, 
zaraz to , poznać. Ich pociski padają tarza i poprzez niemilkną.ce grzmo­
w nasze stanowiska i w zasieki dru- ty - jęczy straszliwie, płoną.c żyw­
ciane rzę'sistym gradem, demolując -cem, bez ratunku. A oszaleli ludzte 
okopy, niszcząc druty, wywracają.c rżną ręcznemi granatami w te nie­
ziemię do Igóry nogami. Leje żłobią. szkodliwe już masy, wyry\.vając za 
się vi ziemi, jakby się sama ziemia każdym razem z żywego wału luki ' 1 

21) łbó I gotowała i kipiała. Sąd Boży, koniec żrobiac mięsne bruzdy ... 
Roz.mowy. m,ilk?-ą, czapy z w świata i ludzi. _ Ale ktoś na tyłaCh Dobrze przygotowany, potężny atak 

chrY~Ią o ZIemIę l .~asłucha.ne byd~ę czuwa, bo oto rozkaz wycofania się nieprzyjacielskiej piechoty został 
ludzkJe skła.da kornJe dłome, łamIe z pierwszych stanowi.sk do następ'" krwawo odparty. Na polu, między 
:pa.lczyska, az. t.r~esz.czą w stawach, ten nych, położonych o kilkadziesiąt kro- linjami leżały jak okiem sięgnąć sto' 
~ ow gr~mocl. SIę na. ~olana. J?raw~a, ków wtyIe. Pełzamy skwapliwie łą.cz- sy trupów, jeden na drugim, lub ku­
ze mo~h.twa, Jest naJP.Ierw'5Za l dO~le · nikowemi, skośnemi rowami. Cho-ć parni, rzadko pojedYllczo. Zniwo 
ro ktos Ją przypommał. Strzelanma rowy głębokie _ żołnierz pełza na śmierci było potę~ne, nigdy.dotąd nie-
7..gęszczona, ale co tam strzelanina! czworakach, tak szybko, jakby przez bywałe. Trzydmowa, zaCIęta walka 
Głupstwo, furda! Co tam wszystko! całe życie chodził tylko na czterech dzień i noc, bez Spoczynku, bez wy­
Człowiek klęka, wali się w grzeszną nogach. Tu okopy też zniszczone, ale I tchnienia, nie przyniosła żadnej s~ro­
pierś aż dudni i szlocha w kornej mo- nie w takim stopniu jak pierwsze. nie. terytorjalnego sukce:su;. kazda 
dlitwie. \V niej pokrzepienie i jedyna Zato w nich ruro·wie ludzi. Coś się tkWIła w tych samych ZIemlankach, 
ucieczka, bo kto tu co poradzi!... wyratnie kroi po tamtej stronie... zato obaj zapaśnicy upuścili sobie 
Modli się żarliwie, całuje świętą zie-
mię i bije łbem w glinę wśród modli­
tewnych wzdychań i świątobliwych 
wykrzyków. 

Lecz grzmO't stamtąd wzmaga się; 
już bulgoce, rani, zabija... Zrywają 
się ludzie z klęczek, suną na stanowi­
ska i wracają do codziennego trybu: 
strzelania na chybił trafił, często Z 
modlitwą na ustach, często Z rozpaczą 
a zawsze z musu, z konieczności. Strze­
lają wreszcie, bo im się zdaje, że 
strzelając - zwiększają osobiste bez­
pieczel'lstwo. Absolutnie nikt nie my­
śli o wygranej, lub przegranej. W każ­
dym strach przed śmiercią, w każdym 
potężny instynkt życia. Idea zwycię­
żania u prostego żołnierza ~ to czy­
aty wymysł, idjótyzm. Może 'ma tę 
ideę ktoś na tyłach: wyspany, syty, 
spokojny, ten, komu nie jest straszli­
wie zimno; może pijany; może jest ta­
ka rodząca się wielkość, śniąca o wa­
wrzynach, p'rąca do chwały, do hi­
stOTji, do pomników, bodaj do płyty 
nagrobnej za cenę stosów trupów, ale 
pod warunkiem, że jemu samemu 
włos z głowy nie spadnie. Bo gdy zgi­
nie - nie zdobędzie ani wawrzynów, 
ani sławy, ot coś tam: okruchy, salwy 
honorowe nad trumną, o czem si'ę w 
godzinę zapomni, ale sławy nie będzie, 
o ni~! Na to trzeba żyć, gdy inni giną. 
Gdyby taki był w ziemia.nce i sam 
strzelał, sam zabijał, sam był narażo­
ny tysiącluoć na zabicie - nie śniłby 
o sławie, ani o pomnikach, ale o tak 
zwyczajnej rzeczy, jak pospolite ŻY­
cie . '. 

Mgły suną ku górze. Na niebie bure, 
czal'ne chmurzyska: słońca ani śladu. 
'''staje jednak dzień, pierzchają. zmory 
no~ne, strach nocy gdzieś się zapodział, 
ten strach, groźniejszy, niż kula, co 
zabija i w lud7.i wchodzi nie odwaga, 
ale otucha., nadzieja, ułuda, że prze­
cieŻl jakoś to będzie, może , się skończy, 
może człowiek przecież ocaleje choćby 
bez. ręki, lub nogi, byle żyĆ ... 

Na linji ogniowej, między okopami, 
stosy zabitych i ciężko rannych. Leży 
jeden na dil'ugim, jak. kłoda na kło­
dzie; tu i ówdzie porozsiewane poje­
dynki. Najwięcej kolo drutów nie­
przyjacielskiCih. Tam leżą. prawdziwe 
wały z ludzi.. Gdyby nie kikuty, 
wzniesione sztywno ku górze - nie 
poznałby, że to ludzie, którzy jeszcze 
wczoraj myśleli, jedli, pili, spali, m()­
dUli się, mieli nadzieję, słowem - ży­
li. Dziś są niczem, trupem, ścierwem, 
obrzydzająr;em widok żyjącemu czło 
wiekowi, który dziś-jutro podzieli los 
tamtych, lecz mimo to brzydzi się wi­
dokiem nieboszczyka. 

Ogień nie ustaje, przeciwnie coraz 
się wzmaga. Łapiduchy pokazują 
szmatę z czerwonym krzyżem, ale 
tamci biją tem gęściej, właśnie w 
miejsca, gdzie się pokazuje płachta. 
Niema litości ani dla żywych, ani dla 
umarłych. Litość szczezła. Dziwi się 
żołnierz a potem porywa go nagle 
wściekłość. - To wy tacy, wraże sy­
ny!? Poczekajcie! - I ciśnie gwera 
do twarzy i pali raz po razu aż do 
zmęczenia, aż lufa gorąca, aż ramię 
nabrzmiało i opuchło od wstecznych 
rzutów kolby. Armaty s-ctundują i plu­
,ją. gęsto, eo to gę!<to - nie słychać już 

"Wznoszono kop iec obok kopca", 

Napewno spodziewany atak, skoro tu 
takie pI'lygotowania i ostrożności. 

Istotnie atak Moskali, ale dymy 
tak gęste, pole tak zorane granatami, 
że tylko czasem, na krótką sekundę 
mignie szary szynel piechm'a i pTze· 
padnie zaraz w głęboldm leju po gra­
nacie. A lejów tyle że tworzą jakby ro­
wy łącznikowe z naszemi pjerwszemi 
okopami, kędy tamci łatwo dojdą· 
Palba karabinowa się wzmaga, prze­
chod zi w przeciągły trzask, ale bez 
skutku, bo napastnicy suną, są. coraz 
bliżej, jest ich coraz więcej ... 

Wtem wychylają szyje miotacze 
płomieni. . . Kilka z nich rozbiły 
wprawdzie rosyj1skie volltreffery, ale 
stoją tak gęsto, że ubytek kilku czy 
kilkunastu nie ma 2lnaczenia. A tam­
ci doszli już opuszczonych pTzez nas 
rowów. Coraz nowe szary masy wy­
łażą z lejów i zapadają w okapy. Wy­
czekali jakiś czas, by nabrać tchu i wy­
padli już wprost na nas. .. Mrowie 
ich wali... Nie tyraljerą, ale kupą, 
ławą, masą.... Niepodobna wystrze­
lać takiej rozszalałej, potężnej, ludz­
kiej fali, choć kulomioty szczekają 
jak psy wścieKłe i kładę. pokotem. Już 
docierają., już są tu.ż, już widać broda· 
te, obłą.kane, brudne gęby ... 

-Wtem bluznęły płynną, ognist.ą la· 
wą miotacze. W gęby, w oczy, w bro­
dy. w wysz.czerzone zęby!... Ludzka 
ława dygoce, miesza się, wydaje po.­
tworny, bolesny skowyt... Nikt nie 
pada jak od kuli; każdy przystaje na 
sek1lndę, rzuca precz karabin, osłania 
dłońmi już wypalone oczy, gasi bole­
sny, płynny pożar na twarzy i rękach. 
- Ale miotacze rozrzygały się bez 0-
pamiętania, rażq,c płonącą. ropą coraz 
<,elniej, z c6raz większą wprawą. -
Roz.pryskują się szeregi atakującyeh, 

wzajemnie morze krwi i osłabli jak 
dwa groźne psy, co po zażartej, dłu­
giej walce o sukę - padły śmiertel­
nie wycze,rpane, robią.c po·szarpaneml 
bokami i wywieszając poprzez strzę­
py podartych pysk6w krwawiące pła­
ty jęzorów. 

Śmierć, choć pani okrutna i wiel­
można - przecież osłabła i nie zdo­
łała dokładnie wykosić rozżartej ludz­
kiej zgrai. Po niektórych przejechała 
się od niechcenia, nie zabijając, tyłko 
ciężko raniąc, ufna, że prędzej czy 
później i tak zetnie zbyt wytrzymały 
kark. Spracowała się stara mać-ko'­
stucha i przy;siadłszy w bróździe pod 
lasem, zano·siła się od śmiechu. Pa­
trzyła, jak oba rozżarte przed godziną 
psy, pofolgowały sobie jednak, liżąc 
poszarpania i głęhokie rany i nIe ma~ 
ją odwagi rzucić się do nowej z sobą 
walki. Zanosiła sj.ę od wielkiego 
śmiechu, widzą,c, jak ludzie z tej i z 
tamtej strony kopali zgodnie pod la­
sem olbrzymie, wsp'ólne doły na kil­
kunastu, kilkudziesię-ciu, kilkuset ... 
Kopano jamy na chłapa głębokie i na 
dwa chłopy szerokie, o długości, jak 
wypadło a w n ie chowano ludzI, ukła­
dają,c gęsto jeden obok drugiego l prze· 
znaczają.c dla każdego t Y 11(0 tyle 
miejsca, by się zmieścił. Już nie ba­
dano legitymacji zabitego, bo :ktoby 
temu dał radę, ani nie macano po 
kieszeniach, ale rachowano na sztuki: 
ilu naszyeh, ilu waszych... Na gro­
bach, podobnYCh do dworskich kop­
c&w z ziemniakami, wznoszono po­
tężne krzyże, bądź katolickie, bądź 
prawosławne, a na nich przybijano ta­
blice z napisami po niemieCkU; "Hier 
ruhen 200 unb~kannte, ósterreJchische 
Krieger, die sind fi.irs Vaterland den 
Heldentodt gefallen", albo po rosyj-

J 

sku: "Zdjes' poczywajet' 150 wojnow; 
ubitych na polu brani za rodlnu" ..• 

Wznoszono kopiec obok kopca,. 
krzyż obok krzyża. Ciężka to była. 
praca, cho·ć p1racowali nietylko sani­
tarjusze, ale i szeregowcy z obu stron .. 
Żołnierze spoglądali na siebie naj­
pierw groźnie i nieufnie, potem ktoś\ 
zagadał, potem już się raczono papie­
rosami i maohorką. Grzebanie zabi­
tych i zbieranie rannych przecią,gnęJo 
się do późna w noc a tymczaseIl)- żoł­
nierz w okopach rozkoszował się g()­
rącą; strawą, jakiej od kilku dni Die 
dostawał i odsypiał nieprzespane n().. 

ce, by mieć świeże siły na jutro. Ran­
ni od poparzenia p,rzez miota.cze pło­
mieni wyglądali stra<szliwie, okropnie, 
wstrętnie. Popuchłe, C2W:lrwone gęby, 
pokryte bąblami, z popalonemi wąsa­
mi i brodami, przerażały brakiem 0-
czu, na miejscu których czerwieniały 
jeno odrażają,ce oczodołY bez rzęs I 
bez brwi. Twarze były bez nosów, 
bez warg; z nabrzmiałych d.ziflJsel 
szczerzyły się drapieżnie wysadzone 
zęby; inne spalone nie do poznania a 
jeszcze inne tak czerwone i opuchłe, 
że całkiem podobne do okrągłych, 0-
hydnie owrzodzonych halonów. 

Żniwo było potężne, widać to 
choćby po gęstym lesie krzyży, jakie 
wyrosły w ci~gu dnia obok z8lgaj'Ililca 
jękliwych, młodych brz6z. Miej,sC'e na 
wieczny spoczynek w sam raz, lepsze 
trudno znaleźć. Miarkując po ilości 
i. wielkości mogił - zabitych pewno 
ze trzy tysiące, a rannych cięiJko lub 
lżej chyba dwa razy tyle. Ale ~ytuacja 
bez zmian, co na wojnie ważne. Nie 
stracono także ani je«nej armaty, 
ani jednego karabina. Nawet w Iw· 
niach straty niewielkie. Jeśli idzie o 
lVdzL- przyjdą nowi z kadr, lub 
szpitali. Tego materjału nigdy nie za­
braknie, wciąż go poddostatkiem, 8. 
nie nie kosztuje; przyjdą po tej 1 tam­
tej ~tronie, posłuszni rozkazowi, śwle­
±y, wypoczęci, młodzi - i zacznie się 
to samo. Grunt amunkja i prowiant. 
Tege> może jednak zabraknąć. 

I tak aż do zwycięstwa! 
Nazajutrz walki ożyły. Połatano Ju­

ki i szczerby, jak było można, i zI1o.. 
wu ataki i kontrataki. Rumu teraz 
nie żałują. Każdy wie, że żołnierz jest 
stworzeniem, które rum chętnie pije 
a przed atakiem żłopie. Nadmiar ru­
mu dowodzi, że wallfi będą zacięte, 
decydujące. Ekscelencja naprawdę 
osobiście w okopach. Wczoraj ra:ezył 
nawet ze mna rozmawiać. Ta.ki sobie 
siwy, stary pan, o niebieskich, smu~ 
nyeh oczach i płowych wąsach. pQ-i 
dobno stracił syna jedynaka na są­
siednim odcinku, a teraz sam szuka 
śmierci. Ludzie patrzą w generała 
jak w Boga i mają większą przed nim 
tremę, niż przed nieprzyjacielem. Ale 
stary pan jest naprawdę sympatyczny: 
i ujmuj:vcy. 'Wczoraj bawił całą nIe­
mal godzinę wśród gęstego ognia i 
traktował spokojnie papierosami. 
Prawda, że okop głębCJiki, ale zawsze 
niebezpiecznie, łatwo z.,oinąć, a to 
przecie ekscelencja, sam bryg3.djer!... 

Pod wieczór odrzucono n.as znóW 
do drugich rowów. W n.ocy ma być 
kontratak. Moje stanowisko .akurat 
koło brzóz i nowego cmentarza, w któ­
ry walą granaty, wyrzucaj:vc z ziemi 
pochowanY1ch wczoraj ludzi .i zabijająe 
ich już po TaZ drugi. W powietrzu za­
pach zgI,lilizny, wstrętny fetoll" rozkła­
dającyoo się ciał, choć zima 1 pada 
gęsty śnieg. Nie pomaga ani rum, ani 
papierosy. Cią.gle ten CJikropny za­
pach! 

Rowy zapełniają się nowymi ludź­
mi. Nie mają tornistrów, nie dźwiQ'a­
ją. żadnego ciężM'U, zato każdyoblado­
wany ręcznemi granatami. Czekamy 
na znak do ataku. Artylerja wciąż 
-straszliwie pracuje; przygotowuje wa­
runki dla pieohoty, która <,zeka w mil­
czeniu, zdenerwowana. Nikt się z ni­
kim nie żegna, choć to przecie nocny 
atak. Wielu szep'ce pacierze. Atak 
nocny jest zawsze okrorpny, zwłaszcza 
jeżeli dochodzi do waJki wręcz, na 
bagnety. Reflektory i rakiety świe~ 
wprawdzie bezustannie, ale to tylko 
potęguje grozę. 

'Ci&~ dalszy nasta.pil. 
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{JJ Amer . ce zU2inelo sześć milIonów osób 

Dwie trzecie zaginionych stanowią mężczyźni 
Od kIlku lat zostało w S'taJIl,ach Amery­

ki Półnoonej zocgam iz{) wam e ogólnopań­
stwowe cent:t'a.}ne biuro, 

którego zadaniem Jest wyłączne poszu-
klwan-ie osób ' zaginionych. 

Kierownikiem tego biuTa oosta.ł kapitan 
lohn Ayers. Oddzj,aly biuTa znajdują się 
we wszystkich większych miastach i p07iO-
81lają w stah'm kontakcie i pod kierunkiem 
cootrali. W kaT'tO'tekach centraJlnego biura 
po.szukiwań 

zanotowano zgórą sześć miljonów 
nazwisk osób, 

ktÓTe zginęły bez wieści w ostatnich dwóch 
'dzlooiątkach lalt, a których dQtąd nie zdo­
łano odnaleźć. 

ZgÓTą dwie trzecie osób ginących bez 
wieści stanowią mężczyźni. p.rzewa~nie 
sprawa rozgrywa się jal{ następuje: d,o hiu­
ra pos'zukiwal'l przychodzi wpłakama, rn-oZ­
paczqna kobieta, zwykle przyprowadza z 
sobą i1robne c!Jzieci i oświadcz-a: 

- Mój mąż wyszedł z domu przed kilku 
dniami i dotąd nie wrócH. 

- Mo~e ZJo'stal zapl'oswny przez j'akiego 
przyjaciela i poproSltu zawieruszył się w 
joakiejś knajpie? - wyraż·a przypuszozenie 
dyżurny policjamt. 

- Mój mąż nie pije - z oburzeniem od­
powiada nieszDZęśliwa kobieta - zapewne 
zda'l"zyIo mu się jakieś nioo:zczęście ... 

Dyi'urny pOllicja,nt łączy się telefonicz­
nie kolejno ze wszysttiemi komisa.rjata­
mi. Podaje nazwisko zaginioneg'O. 

Nigdzie o nim niewiadomo. 

Wil"eszcie dzw'O'ni d-o kOSltnicy: i tam o 
zaginionym nic nie wiedzą. Ciała, odpo­
wiadające ryS<lpisowi, nie znaleziono. 

Zaftini~cia kobiet zda.rzają si~ rz-adt.iej. 
Stamowią zaledwie trzecią część ogólnej 
liczby. 2harakterysotycznem jest. że 

olbrzymia większość zaginionych re-
krutuje się z pośród mężatek. 

Nie bez wpływu są stosunki domowe. Giną 
przeważnie ~ony mężów awanturników, 
bruta.li, tyranów i pijaków. 

Zda.rza się częs1Jo, ~e ' przepadają bez wie­
ści ŻQhy mężÓw oddających się zbyt na­
miętnie spo~·tom i nie mających oz-asu na 
zajmowa'llie się niemi. 

Zaginione kobiety bywają latwiejsze 
do odnalezienia od mężczyzn. 

Ale niemal wyłącz-nie ZJnajduje się je przy 
boku i·runego mężczy:zmy. Kobieta po-trzebu­
je opieki. 

- Mąż był .dla niej zły! - tłumaczą się 
bił mnie, wymyślał os t3ltniemi s'ł,owa­

mi! Czy mogłam przy nim Ziostać? Znalaz­
łam lepsze/j'O. Jest mi przy nim dobrze. To 
człowiek <!.obry, a DJadewszystkO' de<lik81tny. 
-- Zostamę przy nim I 

I wstaje. ' 
Mł'Odzież żeńsl{,a częściej ucieka z dtOmu 

od młodzie~y męskiej. Powód jest prawie 
zawsze too sam: t yrani 2'JOwam ie przez ro­
dziców. 

PanienlUl ehce użyć swobodyl 

Nęci j/\ iwi,at. Chce się bawić. Chce prze­
bywać w towall"zystwie młodych ludzi, ba­
wić na d3JIlcingach, w Test.alllracjach i w 
kawi3Jl"niach. PewnegQ pięknego dnia, nie 
mówiąc nik,omu ani słowa zabiera: swe o­
s,zczęd'llości, jeśli je posiada, jeśli nie, to 

Polski' ka'p'łan tworzy .•. 
chiński skauting 

Ksiądz Kazimierz Skowytra, misjona.rz 
pracujący na p()llskiej placówce m!syj.nej 
w Shun - Teh - Fu, leżącej 500 km. na po­
łUdnie od Pekinu, przystąpił do ()(1'ganizacji 
ekau>tingu chińskiego, wajdującego się dQ­
tychczalS w sta.nie opl:a.ka'nym. Jak ' pisze ks. 
Skowyu-a: "istniej a, skau.ci w Pekinie i kil­
ku wi~kszych miastach. Cata ich praca po­
lega ,narazie na noszeniu mundurów, a P<>­
nieważ w wyniku jakichś okólników wpi­
wją się do skautingu całe szkool-y, praca 
nie moż!! się pogłębić ' j 'Oprzeć na wzorach 
prawdziwie skautowskich. Dlateg,o też w 
pracy wolę oprzeć się o polski system pra­
cy lUJrcerskiej". 

nieT<az sięga do k-asy rodziców i grnie bez 
wieści. 

Młodzi chłopcy uciekają z domu, aby 
z-aznać p,rzygód awam.turniczych. Przi!d-o­
stają się na D-ziki Zachód, jadą do Klon­
dyke jako "ślepi" p'a~ażerowie, ukrywają 
się w trans-wtlMltykach, aby dotrzeć do 

egz.o.tyc:zJDych kll"ajów. 
Coraz częściej jednak chłopcy opuszcza­

ą dom rodzicielski 

nie dla przygód, a dla kawałka chleba. 

Mają dosyć wyslugiwamia się rodzinie. 
Chcą praoować, aby sami ko·rzySltać z owo--

CÓIW SJWej pracy. "Je~eli nawet u~ się -
kiego chłopca odnallezć, pd'awie nigdy nie 
zdm'za się, aby chcia'l \>;1fócić do dQmu. . 

Balrdzo częs10 do centrali poszukiwań 
wplywają zameldowamia o zaginięciu osób 
które, jak się okazuje, popeliIliły jakieś 
przestępst wo. 

Tam, gdzie rozmawia się z całym światem 
Central,a telefoniczna dla rozm1ów międzykontynentalnych w londynie 

Rozwój techniki w dziedzinie telefo­
nów poczynił w ~st!lmich latach olbrzy­
mie P'Jstępy Dzisiaj posiadamy już t::tk 
udoskonalone urządzenia, że z pierwszeJ 
lepszej miejscJwości łączyć możemy się 
z wszystkiemi znaczniejszemi mhl.!'-t:uni 
kl1li ziem!"kiei. 

Centrala telefoniczna dla rozmów mIędzy­
kontynentalnych znaJduje sIę w Londynie 

przy Carter Lane, w pobliżu katedry św. 
Pawła. W niepozornym tym budynku peł­
nią iill..iżbę młode panny [JrZiJ ,( szafkamI 
o napisach, jak: Nowy York, Kaps:adt. Rio 
de Janeiro, Sydney, Moskwa, Tokio. Każ-

da rozomowa Europy, z Ameryką, Azja" 
Australja, i Afryka, musi być załatwiana 
za pośred nictwem tych czarodziejek tele­
fonicznych. Na wet dla bliskich stosun­
kowo sąsiadów stanowi Londyn ogniwo 
lącznikowe. .leżeli np. Kapstadt rozma­
wiać chce z Kairem, łączyć musi Londyn. 
Podobnie łączyć musi się kupiec hindu­
ski \V Boml.Jay przez centiralę londyńską 
ze swym klientem australijskim w Sydney. 

W r. 1932 londyńska centrala telefo­
niczna posiadała tylko 10 linij transkon­
tynentalnych. przy których pełniło służbę 
20 telefon istek. 

Dzisiaj fest ich 200, 

W Jndj.ach co pewien czas dochodzi do krwawych polI"achunków między dwoma wro­
gimi sobie odłamami religijnemi mianowicie Hindusami i Mahometanami. Na zdję­
ciu stos kijów bambusowych. odebranych przez pOllicję .. któremi tłukli się aż dQ krwi 

Mahometa'nie z Hindusami. 

W służbie ~drowia 

Otwierać okna ••• 
W PolBtCe pojęcie htgjeny jako z8.!gad- j ID Y s i ę, przeciwnie w miarę mmn.OŚci 

.nienia społecznego leży w przeci wieńJStwie !.z.abeZPiecza się je w a ,t ą, p i a s k oj e In, 
do państw zachodnich, szczególnie Anglji, m c h e D, m a t e r a c a m i i g a ł g a n­
jts~cze j~~o . c~Pkowicie ~ierozwiązane. ~ ~ m i, llozosta\\'iająe jedyn~e d111; korzy­
NajbardzIej zas 19no·rowana Jest przez sze- BCI zdrowotnych "lufCik", ktory nie może 
roki ogół spoleczelistwa, a na wet przez zastąpić raciQnalnej i kompletnej went y­
warstwy inteligentne higjena naszych lacji. 
mieszkań. Wzamian świe,żego powietrza gromadzi-

W myśl tradycji panuje jeszcze dzisiaj my pieczołowicie kwrz w dywanach, ma­
Izwy·czaj rozdzi-elenia mie.slkania i wyod- katach, portjera-ch, pO'krowca-ch i t. d., któ­
ręJbni6'uia najlepszych i największych po- ,re s'tają się z regutv siedliskiem kurzu, 
koi "dla gości" i "od świa,ta". Rodzina zaś, .brudu i moU, sledli.Stkiem i naj,lepszem 
.njek.iedy bardzo liczna., mieści się w po- -podł-ożem dla na.irótniejszy·ch bakteryj 
kojach najciemniejszy:c~, od.strony mrocz- ehoro!botwórczych. Wątpić nal~y, czy 10% 
,n ego, cuchnącego Wy~lewaffil podwór;<la. W łudzi u n·as 8'))j przy otwartem oknie -
pokojaeh tych trzY'ma się naBze tkieci, J1ietyJ.ko zimą, lec.z nawe,t wiosną .i latem., 
nie pozw'alają.c im pod groźbą kary, wcho- 'chocialŻ jest to na zachodzie uznane za 
dzić do bezużytecznego,najlepiej u trzy- jeden z koniecznych warun·kach utrzyma.­
mainego w miesZ'kaniu, .zarezerwowaneo"'O ,nia zdrowia. Oczywiście gra tu t-ak wie·tką 
dla goś7.i "s'alonu"; . . rolę obawa prze-d zazi~hieniem, przytem 

POWletrze w zamlElszkalych pOIkoJach !przyzwyczajenie i .zasmakowanie w cieple 
jFst z reguły de, duszne i przesycone wy- jest tu tak wielkie i mocne, te przeważa 
ziewami kuchennemi i wydychanemi ga- Qno 'nad zro-zulIDleniem p{)ltrz~by, a ra.c~ej 
zarni. Z racj-onallIlą, konieczną wentyla- koni ecznoaci powJetrza i słońca. Mylne jeBt 
CJa, mieszkań rzadk-o się ni es-te t y spoty'ka- przypuszczenie, ~e z·imno i po'Yi,etrze mo­
my - co naj'wyżej na wiosnę i latem o- lŹe spo-wodować chol'O!bę - nie'tylko, te nie 
tw.iera się wszystkie okna p<Jkoi, by wypę- powoduje, a nawet W'PTost przeciwnie, 
dzić z nich zaduchy i wyz.iewy życia zim<l- zimne powi~trz,e, będąc baordziej ezyste, po­
weogo. Zimą bowiem otwierać oikna b 0- zbawia DM wielu wrogów ludZ'kości t. j. 

bakterY'j. 
V{s~l:kie gwaltowne przeziębienia., ka­

·tary i t. d.. WY6tęPOUją z a.zw yC'L aj jako 
skwteok nadmiernego przegrzania organi­
lunu. Bowiem pI'zy takiem przegrzallliu wy­
etępuj-e nienależyde oddychanie s'k6r.ne, 
ItltJ:'Udnione \vydzielrunie ·z ustroju tru'ją­
eycb subs·tanc.Y.i, J)()wstaj.ą zjawiSIka po1e­
tgaja"ce na u'PQ§I~d'Looiu BTlra'Wil101Ści i od~ 
lpornooci onganizmu, który przy gwMltow­
nem zebknięciu się ze świete·m t>Owietrzem 
il'e8Iguje bard'Zo ostro. U nas ogół ~ ~y­
~emlIlQŚcią przesiaduje w dusznych, zady­
p11onycl1 lokalach, doskonale się ezuji'l w 
atmoe·ferze, naładowanej wyz1'ewaroj, nie 
lZast8JIl8twia się i nie pOYm'Ulje w eałej roo­
ciągłości sz'ko,9.1d wOlŚci z.atrutego ~ ~yte­
gQ powietrza dIa naszych ba.'I'dzo ~ 
,nycl'! narząd6w oddechowych, krąt~ia i 
itra'WiEm4a. Sz!kod1li~~ dla ~WIl .. tab&-' 
gtO trybu tyd .. = jest d 114dtto ~ 

a między samym Londynem a Paryżem 
istnieje 37 linij Prawdziwie babilońska 
mieszanina językowa panuje w sali. N3. 
jednostajność służ-by telefonistki skarżyć 
się nie mogą. Dzisiaj rozmawiają z Sztok­
holmem i R!zymem, tJ.'81s1ępneg,o dni·a z Mel­
bourne i Tokio. Nieraz słyszą O'ne głosy, 
królów i królowych, mężów stanu idy­
płQlII18,tów,sp.o!l'lt-owców i gwiazd filmt>-< 
wych. Słyszą one, jak policja angielska 
z Scotland Yard poszukuje na lądach 
i morzach zbrOdniarzy międzynarodowych, 
jak banki dają zlecenia giełdowe na setki 
tysięcy funtów i - zapominają o wszyst­
kiem natychmiast. 

Zdawaćby się mogło, ~e wobec wyso­
kich opłat liczba rozmów na liniach 
transatlantyckich jest niewielka. Tymcza­
sem tak nie jest bynajmniej. Dla tych, 
którzy rozmawiają przez centralę londyń­
ską, jest gra warta świecy. Tak np. nie­
dawno temu 

pewien kupiec londyński wydał w Jednel 
i pól godzinie na rozmowy telefoniczne 

200 funtów, 

lecz wypadek ten oplacił mu się sowicie, 
gdyż transakcje, załatwione w tych rozm().o 
wach telefonicznych, przyniosły mu kilka.­
naście tysięcy funłó"v. 

Telefonistki centrali londyńskiej małą 
w sobie coś z detektywa. 

Jedna z nich. jak donosiły niedawno temu 
pisma londyńskie, wytropiła w jednym 
z kinQteatrów londyńskich pewnego pana, 
którego ktoś wzywa.ł do telefonu ze stat-. 
ku pasażerski.ego na pelnem morzu. D~ 
rektor kina przerwał na chwilę przedsta-. 
wienie, by rzucić na ekran podaną fint 
przez centralę telefoniczną wiadomość. 
W ten S'pOSób i'lllteresamt w ki'lku runu-l 
tach z biura kinoteatru dostał połączeni.e 
z pływającą na Atlantyku "Berengarią". 
W podobny sposób telefonistki centraH 
londyńskiej odszuka.ły w ciągu. dwóch dni 
podróżującego po Europie intendenta m­
warzystwa filmowegO' Metro-Goldwyn­
Mayer i połączyły ,go z Hollywoodem, skąd 
otrzymał nowe instrukCje. (W. i P.) 

Przes-troga dla fUate1istów 
Zainteresowanie AbisY'Il'ją zpoWodIl 

trwającej woj'IlY w~os:k~aJbitąyńskiej i 
wynikły stąd niezwy'kły~opyt na 
znaczki pocztowe AbiS'YllJi wy'k~ 
stany został przez fałszerzy. 

W księgarniaoh wal'\Szaws·kicb. (~ 
taj żydowskich!) pojawiły lS'ię znamiki 
A'bisynji wątpliwej aJUienty.crooścl .. 
Falsyfikaty sprowa,dzane są OZ Wi.edlnia 
i inny.ch , ośrodków handlu 7lIl8lO~k.ami 
tpOlCztoweroi. 

Skądpocholłzi margaryna? 
Marg3!1"yna j'est wy.nallazkiern fran'C1ł'l 

skim, a powstanie swe z'awdzięcza ona. e&-I 
sarz-owi fraJlcuskiemu Napo1eonowi IIL 
Kiedy oowiem w czasie wojny francuski-l 
niemiecki-ej podczas oblężenia Pary~a ;;a-. 
bJ"a.k.ło ma.sl-a, cesarz wyznaczył na.grod, 
za wynalezienie namiastka, kt6ryby -był 
równie p(}żyw_ny i smaczny jak maBło. 
Nagrodę uzyskal chemik Mou:rie. Wyszedł 
on :r; zalote'llia, że masło jest pr{)duktem. 
t,!UBZCZU, znajdujl\tce.go się w krowie. Na 
tej podstawie udało mu s~ stworzyć z ł!()4 
ju, przy pO'ffi.ocy ,pewnyeh dodatków ZI1&< 
korni-ty produkt, który jak na daną chrwi-o 
lę., zdoła'ł zastąpić Pary~anom całkowicie 
masłtO . . PJ"odukt nazwa'llo margaryną. W 
Holand,ii 60 lat temu w miejscowości Osa 
powstał przemysł mar:garynQlwy, który S 
biegiem c:r;aBU !przy'brał rozmia y prod'uk­
ejii bardzoPowllJ:t'Dej, Dzisiejsza margal'J'­
na r6tni się bardzo znacznie od pierwotn8j 

- ma:rga.ryny Mouriego. (Wip) 

Humor 
Ząb czasu 

= bzy lIlie zna.jduje pam., te w ~idl 
C2l8l9aCh baJl"doo się pog.trurz~am? 

- Oh, ty1ł)ro ze~ ~ga pamii, 
~~lkQ 2;ę'W1Il.~flr2lIli~ ,(Le Rir~l 




